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Bomy mord hapturomy w Micmczech 
Wielkie d e m o n s t r a c j e komunistfucine w m i n 

s iach przemysłowych. 
„Reichstag" zwołany na 24 stycznia. 

?1 
LIPSK, 4 stycznia. 

Dzień wczorajszy przeszedł w Sak 
tonji pod znakiem wielkich demonstra 
cyj komunistycznych. Komuniści w róż 

m. i. w 
urządzili 

c H w j i w pod has
łem: „Chcemy chleba, precz ze Schlei-
chercm". Liczbę demonstrantów prasa 
°blicza na 30.000 osób. 

W Lipsku bezpośrednio po zebraniu 
°dbył się pochód uliczny, podczas które 
Sp wzburzony tłum bezrobotnych wno
sił wrogie okrzyki przeciwko rządowi. 
W ZEBRANIACH WZIĘŁA PONAD
TO UDZIAŁ ZNACZNA LICZBA ZRA-

D Y ^ W M N M O W Ł Ł ^ ° W - \ I ^ ° ' ' ^ V k o ł a c z o w y c h 

LIPSK, 4 stycznia. 
„Arbcitcr Zcitung" podaje dziś sensa

cyjną wiadomość o nowym mordzie kap
turowym, którego mieli dokonać w dn. 
2 bm. hitlerowcy w koszarach szturmó-
wek na jednym ze swoim współtowa
rzyszu 26-lctnim pewnym kupcu. 

Zarząd partji narodowo-socjalistycz-
nej utrzymuje, że desperat popełnił sa
mobójstwo strzelając sobie w skroń. Ca
ła sprawa wygląda jednak bardzo ta
jemniczo. 

Wypadek ten, będący nowym dowo-

socjalistów wywołał w mieście wielkie 
wrażenie i poruszenie. Prasa wzywa 
władze do przeprowadzenia energiczne
go śledztwa. 

** 
. * 

Berlin, 4 stycznia. 
Konwent senjorów na dzisiejszem 

posiedzeniu uchwalił zwołać Reichstag 
na 24 bm. 

W dniu 20 stycznia zbierze sie kon
went celem ustalenia porządku dzien
nego obrad parlamentu. 

Wniosek o zwołanie Reichstagu na 
24 stycznia przyjęty został wszystkimi 

głosami przeciwko głosom komunistów 
i socjal-demokratów, którzy domagali 
się wyznaczenia posiedzenia Reichsta
gu na 9 bm. 

Przedstawiciel frakcji hitlerowskiej 
Fabricius domagał się postawienia na 
pierwszem posiedzeniu Reichstagu zgło
szonego wniosku o wyrażenie votum 
nieufności gabinetowi Schleichera. Se
kretarz stanu Plank oświadczył, że rząd 
Rzeszy gotów jest w każdej chwili wy
stąpić przed parlamentem dla złożenia 
deklaracji programowej, jednak rząd 
przywiązuje dużą wagę do tego by jak-
najrychlej doszło do wyjaśnienia sytuacji 
wewnętrzno-politycznej. 

OKRĘT P Ł O N I E N A O C E A N I E 
Na statku francuskim „Atlantic", który znajdował się w drodze do 

Havru, wybuchł groźny pożar. 
8© o s ó b za łog i z d o ł a n o uratować. 

P a r v * . A c ł « p T n i o l t - i . i / - i . . . . '.• - • - -
Paryż, 4 stycznia 

Dziś o godz. 4 min. 30 rano w odle
głości 20 mil morskich od wyspy Guer-
"esey niedaleko wybrzeża Normandji 
^ b u c h ł pożar na pokładzie wielkiego 
?krętu francuskiego „Atlantiąue" o po-
lemności 40.000 ton. 

Pożar wybuchł na skutek krótkiego 
opięcia w kabinie radiotechnicznej. 
"Atlantiąue" płynął do Havru, gdzie 
"Siał być poddany reperacji. 

Okręt niemiecki „Ruhre" przyjął na 
Pokład 80 ludzi parowca. Parowiec 
"Atlantiąue" należał do towarzystwa 
"Compago Generale Transatlantiąue". 

Admiralicja francuska wydała roz
kaz okrętom wojennym francuskim sto-
l^cym w Cherbourgu pospieszenia z po
mocą. 

Paryż , 4 stycznia. 
W uzupełnieniu wiadomości o poża

lę, jaki wybuchł na francuskim okrę
cę „Atlantic" otrzymujemy następu
j e szczegóły: 

Pierwsza depesza „Atlanticu" wysła 
"a drogą radjową nadeszła do Havru o 
Kodz. 6-ej rano. Depesza ta donosiła,' że 
{Jożar rozszerza się z gwałtowną szyb
kością I że załoga wzywa pomocy. Na-
s{cpna depesza radjowa o katastrofie po 
chodzi z niemieckiego statku „Ruhr". 
"Atlantic" miał na pokładzie 150 osób 
*ałog! i płynął z Pauillac do Iiavru, 
Idzie kadłub statku miał być na nowo 
"fzemalowany. 

W chwili wybuchu pożaru statek 
^ajdował się w odległości 20 mil mor
ach od Cherbourga. W tym promieniu 
Widoczny był olbrzymi słup ognia. 

Po dwugodzinnej i bezskutecznej 
^alce z ogniem kapitan „Atlanticu" 
f} v\c!ał rozkaz opuszczenia statku. 
r 2 e ś ć załogi przyjęta została na po-
* ł»d okrętu „Ruhr", który Jako pierw-

ZY przybył na miejsce katastrofy. 

rze prefekt Cherbourga wysłał okręt 
wojenny i kilka holowników zaopatrzo
nych w przyrządy do gaszenia ognia. 
Po przybyciu na miejsce cała akcja ra

townicza ograniczyła się z konieczności 
do niedopuszczenia do całkowitego stra 
wlenia statku przez ogień. 

„Atlantic" objęty płomieniami, posu 

z w i e d z i ł p o r * g d u ń s K i 
Gdynia, 4 stycznia. 

W dlniu dzisiejszym wysoki komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku p. Rosting 
przybył dó Gdyni na zaproszenie dytr. 
departamentu morskiego, dyr. Hilchena. 

Zaproszenie to stoi w związku z wy-
rażonem niedawno przez wysokiego ko
misarza życzeniem zapoznania się z or
ganizacją administracji portu gdyńskie
go. 

O godz. 13 min. 30, wysoki komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku w towarzy
stwie komisarza generalnego Rzeczypo
spolitej Polskiej w Gdańsku min. Pape 

dyr. departamentu morskiego dr. Hil

chena przyjechali samochodem do por
tu, gdzie oczekiwali kapitan portu' i u-
irzędnicy urzędu morskiego. Po wysłu
chaniu wyjaśnień dotyczących organi-
zacyj portu, wysoki komisarz udał się 
na statek „Pułaski", gdzie wziął udział 
w śniadaniu w ścisłem gronie zaproszo
nych osób. 

W śniadaniu wziął również udział 
min. dr. Pape. 

W czasie śniadania dr. Hilchen wrę
czył wysokiemu komisarzowi Ligi Ro-
stlngowi ozdobny egzemplarz wydaw
nictwa P . A. T. pod nazwą „Gdynia— 
port" z mapą portu gdyńskiego. 

Zuchwały rabunek na ulicach Warszawy. 
Ł u p e m bandytów padło 640 dolarów. 
Warszawa, 4 stycznia. 

W dniu wczorajszym wieczorem na 
placu Traugutta został obrabowany 
mieszkaniec Warszawy Stanisław Zwierz 
chowski przez 2 nieznanych opryszków, 

którzy po steroryzowaniu Zwierzchow-
skiego i po związaniu go zabrali mu 640 
dolarów a następnie przerzucili p r z e 2 
parkan do ogrodu. 

Sowiecki łamacz lodów „Małygin 
o s i a d ł n a m i e l i ź n i e . Moskwa, 4 stycznia. 

Według ostatnich wiadomości otrzy
manych od kapitana łamacza lodów 
„Sedow", łamacz lodów „Małygin" 
osiadł na mieliźnie. Kadłub jego jest 

Po otrzymaniu wiadomości o poża- poważnie uszkodzony. Załoga i pasaże 

rowie „Małygina" zostali przyjęci na 
pokład „Sedowa". Również przełado
wano na Sedowa" część ładunku „Ma- „ l u l c s u 

łygina . J e s t nadzieja, że po dokonaniu J wyrażającą współczucie z"powodu stra 
reperacji uda się „Małygina" ściągnąć sznej katastrofy, 
z mielizny I J 

wany prądem zbliża się ku brzegowi 
jako wielkie płonące ognisko. Wszyst
kie wysiłki ratunku okazały się bezsku
teczne wobec niesłychanej gwałtowno
ści płomieni. W porcie Cherbourskim 
olbrzymie masy ludności oczekują na 
przybycie rozbitków. 

Prefektura morska otrzymała depe
szę od holenderskiego statku „Achilles", 
że przybywa on również do Cherbourga 
z 80 ludźmi uratowanej załogi „Atlan
ticu". Śród rozbitków wielu jest poważ
nie rannych i poparzonych. 

Wysłany z Cherbourga hydroplan 
nie mógł zbliżyć się do płonącego .Atlan 
ticu" z powodu nadmiernego gorąca bi
jącego z okrętu. Pilot oświadczył, że 
płomienie posuwają się z przodu okrętu 
ku tyłowi. Pięć samolotów wyleciało 
dziś z Le Bourges do Cherbourga celem 
wzięcia udziału w akcji ratunkowej. 

Statek „Atlantic" spuszczony był na 
wodę 15 kwietnia 1931 roku. Był jedną 
z najwspanialszych jednostek francu
skiej marynarki handlowej, obsługującej 
Amerykę Południową. Dzięki swojej 
szybkości i luksusowemu urządzeniu 
„Atlantic" rywalizował z najlepszemi 
jednostkami zagranicznymi. Pierwszą 
podróż odbył w grudniu 1931 roku do 
Buenos Aires, wywołując na wszystkich 
postojach podziw i uznanie. Pojemność 
„Atlantic" wynosiła 40.000 ton. 

Premjer Paul Boncour na wiadomość 
o katastrofie polecił ministrowi mary
narki handlowej wyrazić podziękowanie 
załodze statku „Ruhr" za udzielenie po
mocy, co zostało natychmiast uskutecz
nione drogą radjową. 

Nord Deutscher Loyd wysłał do fran 
cuskiego towarzystwa nawigacyjnego, 
do którego należał „Atlantic" depeszę 
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Wani Ziednolzonl nie dopuszcza do»^n\%w n & w m H 

terenów chińskich przez Japończyków. 
1.700 osób zginęło w walkach 

Peiping, 4 stycznia 
Według doniesień ze źródeł chińskich, 

japończycy zajęli Shan-Kai-Kwan. Mia
sto stoi w gruzach. 

Wśród ruin leżą zwęglone trupy 500 
żołnierzy i wielu osób cywilnych. 

Chińczycy zostali wyparli do drugiej 
linji obronnej. 

Do Czin-Wang-Tao przybyły 3 dalsze 
japońskie statki wojenne, usiłując wysa
dzić na ląd strzelców, jednakowoż woj
ska chińskie nie dopuściły do tego. 

Pekin, 4 stycznia. 
W Shan-Kai-Kwan od czasu zajęcia 

miasta przez japończyków panuje spo
kój. — Jak przypuszczają, ofenżywa zo
stała zlokalizowana. 

Przedstawiciel Japonji w Pekinie 

Nowy Jork, 4 stycznia 
Zalecie miasta Shan-Kwal-Han uwa

żają w Waszyngtonie jako początek dal 
sze] ekspansji i przenikania Japonii na 
terytorium chińskie. Rząd Stanów Zje
dnoczonych, jak donosi korespondent wa 
szyngłońskl „Herald Trlbune" stwier
dza ponownie, że nie będzie uznawał 
zdobyczy Japonji, uzyskanych drogą po 
gwałcenia istniejących traktatów. Jeżeli 
incydenty się powtórzą 

"llllll 

STANY ZJEDNOCZONE WYSTĄPIĄ 
Z NOWYM OSTREM DEMARCHE. 

• * 

oświadczył, że japończycy gotowi są szu 
kać porozumienia, o ile skłonią się do 

Pekin, 4 stycznia. 
Według ostatnich wiadomości w 

walkach pod Szan-Hai-Kwau padło 1700 
ludzi. 

** 
Tokio, 4 stycznia. 

Statek, zakładający miny „Tokiwa 
przebywający w Sasebo, otrzymał roz 

Tokio, 4 stycznia. 
Wysłano do władz Japońskich w pół 

nocnych Chinach Instrukcje w sprawie 
rokowań z przedstawicielem Czang-Sue 
-Lianga o załatwienie 1 zlokalizowanie 
incydentu w Szan-Hai-Kwan. 

Delegacja Japońska w Genewie po* 
informuje o tem Ligę Narodów. 

•lllllMI 

Niesłychana audycja radia londyńskiego 
wywołała oburzenie prasy angielskiej. 

tego również chińczycy. 
Pekin, 4 stycznia. 

Urzędowo donoszą, że wojska chiń
skie wycofały się z Szan-Haj-Quan. — 
Korzystają one z pociągów i reorganizu
ją się obecnie pod ochroną pociągu pan
cernego pod Chin-Wang-Tao. Pociąg 
pancerny japoński patroluje na linji w 
kierunku Chin-Wang-Tao. Admirał Sir 
Howard Kelly, dowódca floty angielskiej 
na wodach chińskich, polecił udać się 
żołnierzom do Chin-Wang-Tao, celem 
ochrony interesów Japońskich. 

Czang-Sue-Lang w odpowiedzi na notę 
japońską, czyniącą go odpowiedzialnym 
za wszelkie następstwa obecnego incy
dentu, zrzucił odpowiedzialność na japoń 
czyków, domagając ilę od nich, aby w 
przyszłości zwracali się wprost do rządu 
chińskiego 

Rokowania polsko-
sowieckie 

o przedłużenie umowy 
„Sowpoltorgu". 
WARSZAWA, 4 stycznia. 

Dziś w południe rozpoczęły się 
„Sowpoltorgu" w Warszawie rokowania 
handlowe z delegacie sowiecką. 

Londyn, 4 stycznia 
Cała prasa londyńska podaje dzisiaj 

komunikat ambasady polskiej o złożeniu 
noty protestacyjnej z powodu propa
gandy antypolskiej, uprawianej w noc 
sylwestrową przez radjo angielskie. 

Gazety podają do tego wyjaśnienia, 
uzyskane w tej sprawie ze strony pol
skiej. Dzienniki informują ponadto, że 
również włoska ambasada zaprotesto
wała w drodze nicolicjalncj przeciwko 
zwrotom, użytym w noc sylwestrową, w 
programie radja angielskiego, skierowa
nym przeciwko Wiochom. 

„Morning Post" poświęca tej sprawie 
artykuł wstępny, stwierdzając, że ener
giczna propaganda radja angielskiego w 
kwcstji pacyfistycznej, qie zna czasem 
miary w dyskrecji. Ci, co słuchali pro
gramu sywestrowego, nie będą b y n a j 
mniej zdziwieni, że te niezrozumiałe 
trak tyki wywołały protesty dyploma
tyczne 7 E strony zaprzyjaźnionych nr.ro-
dów, obrażonych krytyką radja angiel-

w 

„Pocóż, — pisze dziennik — zarzu 
cać Polsce, że wydaje jedną trzecią 
część swego budżetu na utrzymanie 
armji? Włochom, źe mówią o rozbroje
niu, a wciąż się zbroją? A Francji, że 
granice jej są pełne fortyfikacyj? Służy 
to mało pokojowi, a już zupełnie nie na
leży do iunkcyj radja angielskiego". 

„Times" czyni z protestu polskiego 
sensację dnia, poświęcając tej sprawie 
czołową kolumnę. Pismo zaznacza, że 
poraź pierwszy od czasu powstania ra
dja angielskiego obce państwo oficjalnie 
zaprotestowało przeciwko programowi. 
Dziennik podaje obszerne wyjaśnienia, 
udzielone mu ze strony polskiej, pod
kreślając, że zarząd radja angielskiego 
nie mjał nic do powiedzenia w tej 
sprawie. 

Uczciwe i bezstronne stanowisko 
zajmuje w artykule wstępnym wieczo 
rowy „Evening News", który przypo 
mina, że już w pierwszym dniu Nowego 

liło sobie na metody propagandy raczej 
sowieckiej, aniżeli angielskiej. Nie nale
ży się dziwić — pisze dziennik — ż« 
rząd polski złożył oficjalny protest. 

Okazja do protestu jest całkowici* 
uzasadniona i to nietylko w odniesie 
niu do Polski. Nie bylibyśmy zasko. 
czeni, gdyby i Włochy przyłączyły sie. 
oficjalnie do polskiego protestu. 

Mamy niepłonną nadzieję — pisze 
dziennik — że Foreigne Office nie wy* 
stąpi z wykrętnemi tłumaczeniami, że 
niema opieki nad programem radja bry
tyjskiego. 

Odpowiedź taka przypominałaby 
bardziej odpowiedź rządu sowieckiego 
na protest Wielkiej Brytanji z powodu 
propagandy „trzeciej międzynarodówki''-

Liberalny „Star" przyznając, że pro
test Polski jest pełen godności i że p0' 
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stępowanie radja brytyjskiego nie pr«V} cy 
' Angl czyńip sie do utrwalenia pokoju w fcvf' 

ropiej bierze' jednak w 'obronę r a d ? 
i m i n o , JUŁ T» r"«" » — j . . . ••,-•»" I J , . • 
Roku zaprotestował przeciwko progra-1 londyńskie. 

Łmowi radja brytyjskiego, które pozwo- Jaskrawię odmienne w stosunku do 
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Nauczycielka zabita narzeczonego, 
poczem pozbawiła się życia Poznań, 4 stycznia. 

W mieszkaniu studenta wyższej szko-
Ze strony Polski biorą udział w roz- . „gmHowei, 26-letniego Bogumiła Dem 

M e y e r , \ J , _ . I n r f . n J n w » i \%. u s ł v mowach miń. Darowski, dyr 
dyr. J . Kasperowicz, dyr. H. Kaspero-
wicz i p. Ginsberg. 

Wiceminister Szembek 
wyjechał do Ameryki. 

Warszawa, 4 stycznia. 
Podsekretarz stanu w ministerstwie 

spraw zagranicznych, pan Jan Szembek, 
wyjechał dziś wieczorem na dwutygod
niowy pobyt do Włoch. 

Zabił kochankę, 
poczem usiłował pozbawić się 

tycia. 
Sieradz, 4 stycznia. 

W dniu 1 stycznia w gminie Barto-
chów niejaki Józef Witczak 1. 24 wy
strzałem z dubeltówki zabił Stanisławę 
Maichrzycką lat 20, poczem sam usiło
wał pozbawić się życia, raniąc się cięż
ko w piersi. 

Witczaka w stanie groźnym przewie
ziono do szpitala św. Józefa w Siera
dzu. Zabójstwa dokonano na tle mi
łosnym. 

Konsul—defraudant 
oddał sią w ręce policji 

niemieckiej. 
Gdańsk, 4 stycznia. 

Kupiec Friedrich Schulz, honorowy 
konsul węgierski na w. m. Gdańsk, 
który zbiegł stąd przed paroma dniami 
po wykryciu defraudacji ponad 33,000 
guldenów, dokonanej w jednej z kolek
tur loteryjnych, gdzie był prokurentem, 
oddal się w ręce policji berlińskiej. 

"} ' - F I 

bmskiego, przy ul. Ogrodowej 13, usły
szano wczoraj wieczorem huk strzałów 
rewolwerowych. Przybyli domownicy 
znaleźli dogorywającego już Dembińskie 
go w kałuży krwi, a w niewielkiej odle
głości od niego, leżała również krwią 
zbroczona młoda kobieta. Przywołane 
pogotowie lekarskie stwierdziło zgon 

obojga młodych ludzL 
Zwłoki Dembińskiego oparte były 

szalę w pozycji leżącej, a obok zmarłego 

innych pism zajmuje stanowisko „Eve 
ning Standard", drukując napastliwi 
artykuł przeciwko Polsce i pozwalają* 
sobie na wiele ironicznych uwag 

hm 

— * » * 
leżały porzucone listy. 

W dochodzeniach okazało się, że przy 
była do ś. p . Dembińskiego w odwiedzi
ny nauczycielka Stelanja Dmalicka w 
Barcinach) zastrzeliła swego narzeczone 
go wystrzałem z rewolweru w głowę, a 
po dokonaniu zabójstwa popełniła samo
bójstwo. 

Rsąd nie dopuści do redukcyj, 
planowanych przez przemysłowców Zagłębia 

Dąbrowskiego 
Sosnowiec, 4 stycznia. 

Jak już donosiliśmy wczoraj, odbyła 
się konferencja między przedstawiciela
mi rady ziazdu przemysłowców a mini
sterstwem pracy w Warszawie w spra
wie zamieszonych redukcyj na kopal
niach. 

Przedstawiciele rady zjazdu ws>ka-
zal| na konieczność redukcji w chwili 
obecne] 

4-000 ROBOTNIKÓW Z KOPALŃ 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 

Obecni na konferencji posłowie dr. 

że Madeysk] | Konieczko zaznaczyli, 
taka redukcja w obecnym czasie na te
renie Zagłębia równałaby się wprost 
katastrofie. Również inspektor Pracy 
ini . Fedorowicz, bl«rący udział w kon
ferencji, podzielał wywody pos łów O-
brady t rwały do późnego wieczora. 

W końcu przedstawiciel departa
mentu pracy Insp. Klott oświadczył, że 
rząd nie dopuści Pod żadnym warun
kiem do tych redukcyj i Postara sie sy
tuację jakoś załagodzić. 

Obrady związku 
Izb przemysłowo-handlowych. 

Warszawa. 4 stycznia. 
W siedzibie warszawskiej izby prze 

myślowo - handlowej rozpoczęły się ^ 
dniu dzisiejszym obrady zjazdu zwiaz 
ku izb przemysłowo - handlowych. 

Zjazd został licznie obesłany prze? 
przedstawicieli izb prowincjonialriycli' 
Podczas obrad przedpołudniowych od 
byl się wybór izby urzędującej na roK 
1933, którą została izba przemysłowo' 
handlowa warszawska. Następnie przy.' 
stąplono do omawiania planu doraźnycl1 

zarządzeń w zakresie walki z kryzysefl1 

opracowanego przez izbę warszawska 
który to plan ma być złożony czynni 
kom rządowym przez związek izb. 
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Pożar w fabryce pończoch 
rarzu utlEcu S i e n k i e w l c i o Wr. M 

(gr) O godzinie 8 wieczór lokatorzy 
domu przy ul. Sienkiewicza 11 zauwa
żyli kłęby dymu, wydobywające się 
z komina murowanej przybudówki, 
znajdującej się po prawej stronie pod-

Wyjaśnienie min. spratf 
wojskowych 

w sprawie sądów doraźnych. 
Warszawa, 4 stycznia-

Ministerstwo spraw wojskowych ^ 
jaśnia, że ogłoszone ostatnio rozkazy e. 
wprowadzeniu z dniem 1 stycznia 19* 
roku postępowania doraźnego przed 58' 
darni wojskowymi, nie zmieniają zas*' 
dniczo o ile chodzi o osoby w o j s k o -
obowiązujących dotychczas w tyrfl 
względzie rozkazów, a jedynie uzgad' 
niają je z nowym kodeksem karnyj) 
wojskowym i kodeksem karnym z 19*' 
roku, które z dniem 1 stycznia 1933 £ 
weszły w życie w sądownictwie w*w 
skowem 

Hor 
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pończoch Benjamina L. Joskowicza. I 
bryka składa się z dwuch lokali: w doi- | 
nym znajduje się 12 maszyn pończosz
niczych, na górze zaś skład gotowych f M i f i Ć f Bflk n f i m n i 1 

wyrobów w skrzynkach drewnianych. S ^ B C . S S L B C J J U B K U J L 
Zaalarmowana straż ogniowa około 

godz. 10 pożar umiejscowiła. Straty, wy-1 
nikłe na skutek pożaru, s-\ dość znaczne.' 

n a j b i e d n i e j s z y ^ 

http://nr.ro-


r. * 5 
1 8 3 3 . -tr, 3 

D o c z e g o z m i e r z a P a u l - B o n c o u r 

wie 
Sue 
tnie 

;zc 
de-

że 

icie 
sie' 
ko 
si« 

sze 
vy* 
że 

ry« 

*BY 
idu 
d". 
ro
po-
zy 
SU; 

do 
^e-
wj 

ID/ 

W jakim stopniu upadek Herr iofa i 
"{tworzenie gabinetu ministerialnego 
^aul-Bcncour'a interesuje Polskę? Czy 

rzeba zadawać to pytanie? Polacy są 
'"dźmi dostatecznie praktycznemj, by 
r°2umieć, że zmiana na stanowisku kje-
rovvnika rządu j zmjana ministra spraw 
G r a n i c z n y c h nie może pozostać bez 
opływu na rozwój stosunków zagra
nicznych, gdyż czynnik osobisty decy
duje o kierunku. 

Oczywiście, pod jednym warunkiem, 
*e zmiana jest dostatecznie długotrwa
ła, ażeby iej skutki mogły sie zazna
czyć. 

Pierwsza tedy kwestja, jaka sie na
suwa z powodu kryzysu rządowego, 
który sje. dokonał w e Francij w połowie 
Grudnia, Polega na tem, czy nowy rząd 
Posiada warunki trwałości- Trudno tu 
bawić sie w proroka. 

Kryzys rządowy rozwinął się w wa
runkach wyjątkowych. Herriot został 
°balony nie z powodu jakiejś kwestji 
Poljtyki wewnętrznej , ani też, ściśle 
Mówiąc, żadnej sprawy z zakresu poli
tyki zagranicznej. Musiał ustąpić, gdy 
Usiłował stawić c z ó ł 0 pewnym nastro
jom uczuciowym. Francuzi nie chcą 
Płacić kosztów woiny, skoro Niemcy 
ich nie płacą. Francja uprzedziła ame
rykanów zawczasu, i e zawiesi Płatno
ści w wypadku, jeślj Niemcy uchylą się 
od płacenia i że ło uchylenie się iest na
stępstwem inicjatywy a m e r y k a ń s k a . 

Herriot z gorącem przekonaniem 
bronił tezy, i e należy płacić. Wynika
NO to stąd, t e cały system jego polityki 
Polegał na ścisłym zwjązku i współpra
cy z Anglją i Stanami Zjednoczoncmj. 
Anglicy więcej jeszcze aniżeli amery
kanie naciskali go, by nie cofał sję w 
'ej sprawie, aby nie wywoływać kom-
Plikacyj międzynarodowych. 

Należy jednak zwrócić uwagę na 
Jedną jeszcze okoliczność. 

Gabinet Herrjofa narażony był na 
ipadek bardzo bliski, gdyż jego mini
strowie finansów nie odpowiedzieli po
j a d a n y m nadziejom, jak również i dla-
łego, i e senat byl niezadowolony z ic-
*o pobłażliwości dla socjalistów. Gdy 
herriot potknął sję na kwestii długćw 
Amerykańskich, uniknął w ten sposób 
Utknięcia sic na sprawach finanso
wych-

Wycofał sję z pola walki i uniknął 
kompromitacji. 

Jego następca będzie musiał stawjć 
c 2oło trudnościom finansowym i pójść 
W kuratelo socjalistów... Paul-Boncour 
°Qxzuje wszystkie trudności, gdy tym-
c zasem Herriot odzyskał swój prestiż 

łatwiej, i e stanowisko Jego jako 
szefa partji wzmocniło sie nawet. 

Czy należy jeszcze dodawać, t e p. 
^errjot nie zamierza bynajmniej pozo
stawać przez czas dłuższy bezczynny? 
fie umiał on ukryć pewnego zawodu, 
Wy niektórzy z jego współpracowni
ków ułatwili Paul-Bo"cour'owj utwo-
j*enJe "Sdu- Szef partji radykalnoi 
W przekonany, że bez jego osoby test 
^ niemożliwe. Wszystko to wskazuj-;, 
*e nowy rząd nie będzie miał bynaj-
^"tej spokojnego żywota. 

Jednakże Herriot nie mqże myśleć 
0 Powrocie do rządów, dopóki sprawa 
^'ugów nie wyidzie z ostrego stadium-
'rudno przewidzieć, jak sprawa ta mo-
Maby być pokierowana, dopóki na sce-
jj* nie wstąpi Franklin Roosevclt, t. j . 
^ początków marca. To znaczy, że ie-
'i nic nastąpią jakieś komplikacje we-

| W każdym razie ma on widoki, by 
t rwać dostatecznie długo, by nadać kie
runek polityce francuskiej w tych waż
nych układach, które rozpoczną sie z 

| początkiem roku 1933-go. Chodzi o u-
,kłady, związane ze wznowieniem kon
ferencji rozbrojeniowej i urządzenia 
stosunków chińsko - japońskich. 

W jakim stopniu na kierunek polity
ki francuskiej może mieć wpływ osoba 
Paul-Boncour'a, zamiast E- Herr iofa? 

Osobiście Herriot byl bardzo skłon
ny do popierania polityki anglosaskiej 
wogóle, zaś polityki amerykańskiej w 
szczególności- Mógłby o" nie cofnąć 
się nawet wobec skutków, jakie polity
ka ta miałaby odnośnie do stosunków 

1 japońsko - chińskich. Ale wypadki roz
winęły sie inaczej, aniżeli przypuszcza
no. Przedewszystkiem amerykanie nie 
przejawili aktywności, jakiej się Po "ich 
spodziewano. Natomiast anglicy oka
zali zdecydowaną wolę. by wyzyskać 
czas celem uniknięcia wybuchu na Da
lekim Wschodzie. Negocjacje rozpo
częte w związku ze skłonieniem Niem
ców do powrotu na konferencję rozbro
jeniową wykazały , jak potrzebuje 
Francja poparcia wśród państw, któ
re byłyby zdolne stawić opór żądaniom 
niemieckim. 

Nie jest również okolicznością dru
gorzędną, że Herriot miał doskonałe o-
toczenje- Rzecz się ma zgoła inaczej 
z Paul-Boncour'em. Sam minister ma 
więcej zdolności i stanowczości, aniżeli 
Herriot. Ale jego otoczenie mnjej bu

dzi zaufania. Są to młodzi intelektuali
ści, ożywieni duchem internacjonaliz
mu. Gotowi są oni narazić Ligę Naro
dów na wszelkie wsfrząśnienia dla ra
towania tego, co nazywają oni wjelkie-
mi zasadami-

Sam Paul-Boncour wyrażał niejed
nokrotnie obawę przed wstrząśnjenia-
mi, jakie mógłby wywołać w Kuropje 
rozwój stosunków chińsko - japońskich. 
Jest on dostatecznie realistą, by rozu
mieć, jak ostrożnie trzeba manewro
wać, by nie dopuścić do wybuchu, któ
ry mógłby pociągnąć za sobą bankruc
two instytucji genewskiej. Jest on do
statecznie rozumny, by wiedzieć, że 
przy zamąconej głęboko sytuac'j euro-
peiskiej, jest rzeczą konieczną uniknąć 
konfliktu azjatyckiego. 

Należy mieć na uwadze, t e istnieje 
pewna okoliczność, która decyduie o 
polityce Paul-Bcnccur 'a. Rozgrywa się 
wielka partja na tle wznowienia konfe
rencji rozbrojeniowej. W partji tej Paul-
Bcncour odegrał już pierwszorzędna 
rolę- Inspirował cn, a nawet przeważ
nie redagował francuski plan organiza
cji pok°ju. To on właśnie na , konfe
rencji pięciu" w Genewie musiał wal
czyć za ;adle, by nje pozwolić ameryka
nom i anglikom na zeskamotowanie te
go p'anu. Paul-Bonccur wie doskona
le, że ostatnie słowo w tej sprawie uje 
zostało jeszcze wypowiedziane. Ażeby 
uniknąć jawnego zerwania, francuzi 11 
grudnia zgodzili się na formułę, z któ
rej niedostateczności Paul - Boncoar 

zdaje sobie sprawę lepiej, aniżeli kto
kolwiek inny. 

Formuła ta uznaje zasadę równości 
praw Niemiec w takich warunkach, że 
jedynym warunkiem uniknięcia ryzyka 
jest zapewnić triumf gwarancjom bez-
bezpieczeństwa, które są podstawą pla
nu francuskiego. Nie ulega wątpliwo
ści, że ze strony anglików i ameryka
nów ponowione będą wysiłki, by uchy
lić gwarancje bezpieczeństwa. Paul-

Boncour będzie tedy musiał bardzo e»'i 
nergicznie bronić swego planu. 

Nie trzeba przytem zapominać, że 
w kwestji rozbrojenia chodzi njetylko 
o rewindykacje niemieckie; jest prze
cież jeszcze kwestia domagań się wło-

jskich. jak również — sprawa parytetu 
morskiego. Na tym punkcie gabinet 
Paul-Boncour'a będzie niemniej ener
giczny, aniżeli gabinet Herriofa- Paul-

iBoncotir zachował w swym gabinecie 
ministra marynarki G. Leygues'a, czło
wieka, który odnowił marynarkę fran
cuską, który w Dunkierce urządził doki 
okrętowe, by przeszkodzić Niemcom w 
zdobyciu pozycji panuiącei na Bałtyku. 

Zważywszy dobrze wszystko, do
chodzimy do wniosku, że Polityka fran
cuska daje gwarancje stałości, mogące] 
budzić zaufanie wśród przyjaciół, któ
rych uwaga jest również jak i nasza 
zaostrzona w stosunku do prawdzi
wych niebezpieczeństw, jakie nioga 
grozić Europie. 

Saint-Brjce. 
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Wspólna nić interesów oraz bratnia przyjaźń 
łączą naród polski z Jugosłowiańskim. 

Warszawa, 4 słycznia. Wyjeżdżamy po tegorocznej konie | oglądu o rzekomej niezdolności naro-
Przedstawiciel klubu sprawozdaw- ] rencji w Krakowie i Zakopanem z brat-1 dów słowiańskich do samodzielnego 

ców parlamentarnych uzyskał u p rezesa 1 niej Polski z jaknajpiękniejszymł wra- życia państwowego, 
komitetu jugosłowiańskiego porozumie-! żeniami — mówił poseł Zivancevic. My Jugosłowianie kochamy calem 
nia prasowego jugosłowiańsko - polskie- Byliśmy zachwyceni przyjęciem, ja- sercem Polskę i ś ledzimy^ uwagą 
go posła Zivancevica, z okazji pobytu kiego wycieczka doznała na terenie • • 

| * — 1 W ^••»L»ł»"J* f V U T KI 

I delegacji dziennikarstwa Jugosłowian 
I skiego w Warszawie, wywiad o sto 
' sunkach polsko - jugosłowiańskich. Po
seł Zivancevic był, jak wiadomo, refe 

Polski za co serdecznie polskim dzien
nikarzom dziękujemy. 

Jednocześnie stwierdziłem ogromny 
postęp, jakiego naród polski dokonał w 
j • 1 • • , . . . .r _ rentem projektu ustawy ratyfikacyjnej dziedzinie konsolidacji państwa. Ten 

o konwencji kulturalnej między Polską wielki wysiłek jakiego naród polski 
a Jugosławją w Skupczynie Jugosłowian dokonał w organizacji samodzielnego 
skiej. I państwa jest najlepszera zaprzeczeniem 

Młodociani bandyci ameryhsAscy 
CHCIELI d o k o n a ć r a b u n k u W 25 MIASTACH. 

' Nowy Jork, 4 stycznia 

^ic trzno - fjriąjjsowe. gabinet Boncou-
a t;;; , o trwać do wiosny. 

zapatrywań w rzemiośle bandyckim. 
Chłopcy przygotowali sobie listy ho« 

telów w różnych stronach Stanów Zjed
noczonych, żądając zarezerwowania dla 

Podczas rewizji znaleziono przy nich siebie apartamentów w oznaczonych 
dokument znamienny jako przyczynek \ dniach. 

Zamierzali oni objechać 25 najwięk 

Prasa tutejsza opowiada ciekawą 
historję dwuch 17-Ietnicb chłopców, 
aresztowanych za włóczęgostwo. 

-»y 1-
do psychiki pokolenia powojennego 
Był to plan dokonania szeregu rabun .szych miast amerykańskich, i dokonując 
ków, aby „zebrać dostateczna, sumę do rabunków po hotelach bankach i skle-
własnego odrodzenia ekonomicznego", pach zebrać sumę, oznaczoną na 

Według planu tego chłopcy mieli 1,900.000 dolarów. Dalszym etapem mia-
zaopatrzyć się przedewszystkiem w ła być Europa, gdzie rabunki swoje 
rewolwery, a następnie włamać się do szacowali już tylko na 100.000 dolarów, 
składu jubilerskiego i zabrać wszystko, I Prasa tutejsza twierdzi, że chłopcy 
co się da. Spieniężywszy klejnoty,, ci są produktem depresji gospodarczej 
chłopcy planowali znaleźć dla każdego i wychowankami obecnych sztuk filmo-
z nich kobietę niezbędną według ich | wych. 

l e g i o n a k o d e m i c h i 
ma utrzymywać porządek na 

Wiedeń, 4 stycznia. 
W uniwersytecie wiedeńskim wy

kłady wznowione będą dnia 10 stycz
nia. Rektor uniwersytetu ogłasza, że 
senat akademicki wydał zakaz noszenia 
broni, uniformów partyjnych i odznak 
politycznych w obrębie gmachu uniwer 
sytetu. Senat upoważnił ponadto rek-

uniwersyiecie wiedeńskim. 
tora do utworzenia legionu akademic
kiego, w którego skład wejdą studenci, 
posiadający szczególne zaufanie rektora. 
Zadaniem legjonu będzie popieranie 
władz akademickich w wysiłkach, ma
jących na celu utrzymanie porządku w 
uniwersytecie. 

, - z — — — t*~i i —• 

wszystkie postępy na każdem polu. Na
szą rasową i językową wspólnotę do
pełnia wiele analogicznych momentów 
w historji naszych narodów. Równole
gle z temi uczuciami idą interesy real
ne teraźniejszości i przyszłości. 

Oba nasze narody osiągnęły wolną 
i niezależną państwowość pod znakiem 
zwycięstwa postępu nad mocami re
akcji. Ale le siły reakcyjne nie uwa
żają się za pokonane i mają nadzieję, 
żc historja odwróci się o dwa dziesię
ciolecia i to bez względu na morze krwi 
przelanej w ofierze dla tego porządku 
rzeczy. 

Europa stoi przed dwoma zagadnie
niami: czy powrócić do panowania re
akcji t. j . przewagi silniejszego nad 
słabszym, do panowania siły nad pra
wem czy pracować nad postępem na 
zasadach traktatów pokojowych. 

Dla nas stan rzeczy obecny stanowi 
nierozdzielną całość i jestem przekona
ny, że Polska zajmuje identyczne sta
nowisko co do nienaruszalności dzisiej
szych granic. Dla stosunków polsko-ju
gosłowiańskich to Jest zamienne, że 
dużo mamy interesów wspólnych, n e -
które są specjalne a niema interesów 
sprzecznych, pierwsze są żywotne, dru
gie mają charakter pochodny. 

Transport złota francus
kiego do Ameryki. 

Paryż , 4 stycznia. 
Amerykański okręt „Aquitania", ocze 

kiwany w tych dniach w porcie Cher-
bourg, zabierze 160 skrzyń złota, war
tości 158 miljonów fr.. równających się 
6.700.000 dolarów. 
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Tomaszów - Mazowiecki. 
ZWYŻKA CEN CHLEBA. 

Na onegda,szem posiedzeniu komisii 
cennikowej uchwalono zwyżkę ceny 
chleba do 28 gr. za klg.. zaś bułek.do 
70 gr. (dotychczas 60 gr-). 

Ceny mięsa wieprzowego i wyro
bów masarskich narazie pozostają bez 
zmiany, gdyż magistrat nie mógł doiść 
do porozumienia z rżeźnjkami, którzy 
domagają się również zwyżki, a w ra-
,zie nieuwzględnienia ich żądań grożą 
nawet strejkiem. 

STATYSTYKA PROTESTÓW WEKS
LOWYCH. 

Tutejszy urząd pocztowy oraz no
tariusze zaprotestowali w miesiącu gru 
dniu 1932 r- 1018 odcinków wekslo
wych na ogólną sumę zl. 134.375.61. 

Przeciętna zatem suma zaprotesto
wanego weksla wynosiła zł. 132, co 
świadczy o tem. że drobni kupcy i rze
mieślnicy tomaszowscy w dalszym c u 
gu nie wywiązują sie ze swych zobo
wiązań. 

BEZPŁATNE 
OBIADY DLA UBOGICH-

Towarzystwo „Ljnas - Macedek" w 
Tomaszowie, chcąc przyjść z Pomocą 
niezamożnej ludności żydowskiej na
szego miasta, założyło kuchnię, która 
wydawać będzie bezpłatnie 500 obia
dów dziennie- Kuchnia ta mieścić sję 
będzie w lokalu fabrycznym B. Szepsa 
przy ul. Prez. Mościckiego 4. 

Budżet miesięczny określono na su
mę zł. 700, która pokryta będzie skład
kami zamożnych obywateli m ;asta oraz 
stałem subsydium gminy żydowskiej i 
komitetu do spraw bezrobocia. 

Obiad składać się będzie z zupy, ka
wałka mięsa i chleba. 

KONCERT - RAUT. 
W dniu 4 lutego r. b. odbędzie się 

staraniem dowództwa 28 p. strzelców 
kaniowskich w sali posiedzeń. Rady 
Miejskiej koncert — raut. dochód z któ
rego przeznacza się na fundusz chopi
nowski. 

Impreza ta składać się będzie z 2-ch 
• cz«ścl: 1) koncertowej, która obejmuje 

Poważniejsze utwory Chopina i utwory 
o charakterze lżejszym oraz 2) balu. 

Część koncertową wypełni orkie
stra symfoniczna 28 p. p., która rów 
njeż przygrywać będzie do tąńcą 

t/>u£/ł. 1933: Nr. 5 

Dziat oficjalny Ł.Z.OPN 

Komunikat Zarządu Ib 46 
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Seidel w reprezentacji 
Łodzi na mecz z Brnem. 

z dn. 3 stycznia 1933 r. 
P. 1. Podaje się do wiadomości, że protest 

K. S. „Lechja'' w Tomaszowie Mazowieckim 

Pabianice, 

Jak się dowiadujemy, w reprezenta
cji Łodzi na mecz z Brnem, który odbę
dzie sie iuż w nadchodzącą niedzielę, 

aszowie mazaw;ec ium u ^ j e f l v J U Ł " ~* .*» 
przeciw dopuszczeni do gonszących zajść i eks została przeprowadzona zmiana w wa-
cesów po zawodach R. K. S ..Lechja—Ma/kka- d z e półciężkiej. Mianowicie zamiast 

KRADZIEŻ W KOŚCIELE NAJSW. 
MARJI PANNY. 

Onegdaj w nocy niewkryci dotych* 
czas złoczyńcy przy pomocy wytry
chów dostali się przez zakrystję do wn« 
trza kościoła N. M. P., rozbili łomerrt 
puszkę przed ołtarzem św. Antoniego 
i skradli znajdujące się w niej pieniądze 
w kwocie od 30 do 40 zł. Jest to już 

cesów po zawodach R. K. s ..Lechja-Makka- dze półciężkiej. Mianowicie zamiast H kradzież Dieniedzy z tej sarn* 
bi" odbytych w dniu 16. 10. w Tomaszowie, zo- K wystąpi Sejdel, który Zgłosi* Się C Z ™ a K r a Q Z l e Z ' 
STAŁ rozpatrzony i po przopr^adzonem docho- ( ^ ^ p Z j e d n o c z o n e . pUSZkt. ^ ^ „ ^ J I 
dzeiriui uchwalono 

a) utrzymać wymierzoną grzywnę przez 
W. G. i D. na sumc zł. 100; 

b) zmienić decyzję w. G. i D. >v sprawie 
ukarania graczy drużyny „Lechia*' za 
udział w zajść ach i znieść dyskwabli-
kaqc na graczy: Bąka Romami, Elasa 
Kazimierza, Drajlinga Leona i Marcinia
ka Władysława; 

c) ukarać 6-mies-ięczną dyskwalifikacją gra
cza Gadają Tadeusza, 3-miesięczną dy
skwalifikacją gracza Morusa Czcrława I 
6-lygodniową dyekwalifikajją gracza Ko-
zerowskiego Bolesława; 

d) utrzymać karę 1-miesięczne! dyskwalifi-
kacji w stosunku do graczy Pawłowskie
go Mariana, Osińskiego Taiiouszr, .Stę
pienia Jułjana i Pruszczyńskiego Mie
czysława. 

Termin początku dyskwalifiikacji iest iden
tyczny z komunikatem w, G. I D Nr. 96 p. 3 . 

P. 2. Prośbę Z. K. S. „Tel-Chaj" o odro
czenie terminu ptałno^ci do dnia 9 bm uwzględ 
nono z zaznaczeniem, że o ile w wspomnianym 
terminie należności nie ureguluje, wyznaczony 
rygor będzie utrzymany. 

P. 3 . Pod?je się do wiadomości P. K S. 
,,Burza" w Pabianicach, że złożony puhar bę 

Prowadzone jest bardzo energiczne 
Zmianę tę uważać należy jako p o - 1 . £ r c ! " 

ważne wzmocnienie zespołu łódzkiego, dochodzenie, mające na celu wykrycie 
Mecz Łódź - Brno jest oczekiwany, sprawców kradzieży, 

z wieikiem zainteresowaniem ze wzglę NIEUDANA WYPRAWA, 
du na niezwykle silną reprezentację' Onegdaj w nocy podczas dokonywa-
czeską, w której figurują nazwiska naj- nej obławy policyjnej przy ul. Brackiej 
lepszych pięściarzy kraju- | zatrzymani zostali 2 bracia Zagrabscy 
l l l u S M o a l m . M ; M | M ( . . M l > £ M « i M Czesław I Konstanty, oraz wspólnik teb WyjaZU bUmieiSH/SKleSO k o r o n a F«"ks, wszyscy zamieszkali * 

d o S z t o k h o l m u z a n e w n l o i w i Pabianicach przy ul. Konstantynowskiej 
a o a z i o K n o i m u zapewniony. | p r z y k t ó r y c h p o d c z a s rewizji osobistej, 

, W związku z zaproszeniem Ohmie- oraz w niesionych workach odnaleziono: 
.lewskiego na wielkie międzynarodowe łomy. wytrychy, noże, powrozy itp. 
zawody bokserskie do Sztokholmu, in-j przedmioty, służące do włamań w wy-
formujemy się. że zaproszenie zostało prawach złodziejskich. 
Przyjęte i Chmielewski wyjeżdża do | Włamywaczy osadzono w areszcie 
Szwecjj po meczu Łódź — Brno. dnia jako podejrzanych o kradzieże drobiu, 
10 b. m. j weźmie udział w dwuch im- dokonane poprzedniej nocy. Dochodze-
prezach pięściarskich, które odbędą sie nie w toku 
w dniach 13 i 15 b. m. 

Ponieważ 15 b. m. odbędzie się mecz 
Łódź — Warszawa, zamiast wystawio-

dzie^ydany^ po,dojionanin _ . g ^ * ™ ^ I ^ " fo#fij|6 w ^ a d z e Chm 
Piiikarsikio! ż. T. G s. „Bair-Kochba" p. chasi-: lewskiego. zosta* wystawiony w tej 
lewa do Sekretariatu ŁŻOPN-u na dzień 9-$o 
bm, godz. 18.30. 

P. 5. Z uwagi na konieczność zamknięcia 
ksiąg kasowych Z końcem roku budżetowego 
wzywa się kluby do bezwzględnego uregulowa
nia swoich należności do dnia 9 bm. Zaznacza 
się, że o ile w pomienkmym terminie Kluby OM 
zastosują się do wspomnianego komunikatu, N:<E 
będą pod żadnym pozorem doouszczone do ob-
rad Walnego Zgromadzenia ŁZOPN-u. 

Reprezentacja Warszawy 
na mecz bokserski z Łodzią. 

Reprezentacja Warszawy na mecz 
boksersk 1 z Łodzią została ustajona w g 

wadze Śtahl I (IKP) 

Przed spotkaniem 
najsilniejszych zespołów hokejo 

wych w Łodzi. 
Do meczu o tytuł mistrza okręgu 

przygotowują się dwaj najgroźniejsi ry
wale ŁKS ' Un'on niezwykle starannie. 
Jak s'ę dowiadujemy, obie drużyny wy
stąpią w składach wzmocnionych, a 
mianowicie: 

ŁKS.: Jakubiec. Frencel, Rusink'e-
wicz. Król, Załęski, Lutros'ński, rezer 

„Caslno". 

sposób, następujący: Małecki, J T M L F T Ó £ ^ 
GOss; Kazim'ersk«. Bąkowskl, W y s o c k i ' 
DorOba l Mizerski. 

Zaznaczyć należy, że bokserzy łódz
cy Cyran, Seweryniak, Pisarski l Zie
liński, którr.y od pewnego czasu wystę
pują w drużynach warszawskich odmó
wili udz'alu w reprezentacji Warszawy 
na meczy z Łodzią. Mecz Warszawa — 
Łódź odbęl/Je sie dnia 15 stvczn'a 

Union: Kobyliński; Wegner, Gfctwald 
Próchniewicz, Glicenslein i Dreger. 
Zm<ana: Brauer I i II, Werk i Heinrich. 

Mecz ten, który wzbudził ogromne , n o ś c i 

za'ntersowanie wśród sfer sportowych ' 
w Łodzi, odbędzie się o godz. 18-ej na 
lodowisku ŁKS-u. przyczem lodowisko 
to będzie rzęsiście oświetlone 16 lampa
mi o sile 3000 wat 

„Księżna łowicka". 
Długotrwałe powodzenie tego firnu przypi

sać należy lak jego treści zaczerpniętej z dzie' 
jów Polski — okresu powstania 1Ś31 r., kiedy * 
Warszawie rzrdził krwawy despota Konstanty 
W. Ks brat Cara, ożeniony z piękną polką Jo* 

j anną Grudzińską — jak i wykonawcom z Jadwi' 
gą Smosaraką, Józefem Węgrzynem j Stefanem 
Jaraczem na czele. 

Zaznaczyć należy, że po raz pierwszy w ffl* 
mie polskim tak wielkie koszty włożono w prz* 
bogatą wystawę i tyle trudu zadano sobie, by 
iaknajsumienniej oddać tło epoka i wypracować 
reżysersko do najdrobniejszych szczegółów. 

Na pozostały krótki okres wyświetlania dy
rekcja k i r a „CaMno", by umożliwić wezystkfrf 
obejrzenie tego filmu, obniżyła znacznie cenV 
miejsc ustalając: 

III m. — zł. 1.09 
II m — zł. 1.50 
I m. — zł. 2.50 

ł»a wszystkie seanse, w przypuszczeniu, ze XNII 
ka ta zadowoli jak najszersze rzesze publicr-
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On nie zwrócił uwagi na formę jej • 
pytania — owo „ty" nie uderzyło go.—- ! 

było coś ważniejszego; ona uprzytom
niła mu nagle „cud", który zaszedł — 
budziła zdumienie które przeważyło 
nad innem — nad zdziwieniem, że z 
Janosikiem przybyła inna osoba, a nie 
tą, której twarz spodziewał się ujrzeć, 
zanim odsłoniła szal, wiatrem narzuco
ny na jej oblicze... 

Zrozumiał. „Chodzę"! — wykrzyk
nął i naraz począł śmiać się 1 płakać z 
radości. Potężny egoizm instynktu za-
mozachowawczego wydarł się gwał
townie z pod fali współczucia, która za-
u pila na chwilę jego świadomość, która 
była przyczyną uzdrowienia nerwowej 
choroby, polegającej na utracie wiary 
w zdolność mięśni nóg do ruchu. Tedy 
jął biegać po wybrzeżu — niby młody 
zwierz, wypuszczony z klatki! radował 
się sprawnością swoich nóg. którą po
wrócił mu wstrząs. Słowo przepowiedni 
doktora stjiło się dałem. 

Jej zaś pod wpływem podejrzenia 
wydawało się, że ten człowiek gra 
przed nią komedię. Ale radość chłopa
ka, biegającego za panem, klaszczące
go ze zdumieniem w dłonie ' powtarza
jącego za n'm: „chodzę!" tłumiła podej
rzenie — stwierdzała cudowność praw
dy . Tedy serce jej mimowoli zab'lo. w 
:takt radosny z sercem uzdrowionego. 

A przecie do tej radości mieszała się 
gorycz: ten człowiek nie interesował 
się nią wcale — n'e poznał jej, tedy 
zdawał.się obcym... Lub n*e chciał po
znać. Jakże daleko posuwał komedię!. 
Nie zrzucał maski — bojąc się zdradzić 
przed nią, przed własną żoną! 

Bliska obłędu pod nawałem tylu 
sprzecznych myśli i uczuć, wyciągnęła 
doń ręce i zawołała głosem pełnym roz 
paczy: ' 

— Romanie!.. n'e Doznajesz mnie? 
Na jej krzyk ochłonął — podszed 

ku mej i naraz, przyjmując ton grzecz
ności światowej rzekł: 

— Przepraszam panią.. N'e podzię 
kowalem Pani za... ocalenie. Wszakże 
tylko lęk o panią—przywrócił mi zdro
wie... 

I dodał: 
„Właściwie lęk... o inną osobę... Je

żeli się nie mylę, to o siostrę pani... Mó
wiła mi. że jestem podobny do jej szwa
gra, który... zginął bez wieści... Nazwa
ła go tak, jak pan' mn'e przed chwilą — 
Romanem... Jakże boli mnie pomyłka 
pani!.. 

Warg 1 jej zbielały. Każde słowo jego 
wbijało się, jak c'erń w jej serce. Ten 
ton — uprzejmy, a obcy — burzył jej 
nadzieje... a jeśli nie burzył ich. to od-
nychał h lub kazał trzymać s'e roli ob
cej osoby 

I poddając s'e jego tonowi, rzekła: 1 
— Przepraszam pana... omyliłam się. 
Twarz jego wyraziła zdumienie: 
— Za co pani mnie przeprasza?.. 
— Więc pan nie jest Ro-ma-nem 

Czer-sk'm?! — przenikliwie spojrzała 
mu w oczy. 

W jej tonie było tyle goryczy, bólu, 
sarkazmu, niewiary, że na chwilę zmie
szał się. Ale zaraz uśmiechnął się. I 
znowu tonem św'atowca rzekł. 

— Pozwól' pani. że s'ę jej przedsta
wię. Jestem Marjan Grove... 

Chłopiec otworzył menażki i wzy
wał go. 

— Czy nie zechce pani spożyć ze 
mną obiadu? Starczy na dwie osoby... 

Dziękuję? Już jadłam — odparła 
chłodno. 

— W tak'm razie śmiem poprosić, 
aby pani pozwoliła ml spożyć mój 
ob'ad... ' towarzyszyć jej potem w po 
w r o d e do hotelu. 

Siadając na murawie i biorąc łyżkę, 
zwrócił s'ę jeszcze do n'ej ze śmiechem 

— Wyobrażam sobie, jak siostra pa 
ni będzie rada. że ozdrow'a?em... N'e ma 
pan' pojęcia, jak zaprzyjaźniliśmy się z 
nią-.. 1 kto wie. gdyby n'e ta sympatja... 
która wywołała obawę moją o jej ży
cie — możebym był dotąd parality
kiem!.. 

Ach, tak... przytaknęła mu głu
cho... Rozumiem pana! 

Powstawało w n'ej noważne podej
rzenie, że... ten człowiek gra komedję i 
że ją gra... ponieważ już należy sercem 
do innej. Pragnęła zdobyć s'ę na dumę 
i wzgardę. Ale nie dawała za wygraną: 
tymczasem uda. że uwierzyła, ale zmu
si ich oboje do wyznania nrawdy — 
jeżeli prawdą jest. że... uknuli spisek na 
jej prawo do szczęścia!.. 

Łamała s'ę wewnętrznie w męce 
nienewności. ale już /dobyła pewność 
nad snba — na ustach jej błądził i z a - | 

'stygał uśmiech... 

ROZDZIAŁ LlV. 
T a j e m n i c a 

r e k o n w a l e s c e n t a . 
— Mówiła mi panna Ira. że radź' 

byście państwo usłyszeć coś o mojern 
dzieciństwie... Pan interesuje się, pa
nie doktorze, w jaki sposób stało się. że. 
nosząc nazwisko angielskie, władarn 
tak dobrze mową polską- Otóż dz'ś pod
czas nocy bezsennej zebrałem swoje 
wspomnienia i gotów jestem zaspokoić 
ciekawość państwa. Ale uprzedzam, że 
opowieść moja będzie smutna... i oba' 
w'am s'ę, że może znużyć was swoja 
długością... 

W te słowa rozpoczął Robert Gro-
ve. 

Siedział w wygodnym fotelu, który 
podsunęła mu pani Lena. Gowę opiera' 
na poduszce zabiegliwie podanej prze? 
Irę. Pani Malczewska postawiła nrzed 
nim lemoniadę. Dr. Radwan podał mf 
wyborne cygaro. 

Grove oczarowany był uprzejmością 
tych czworga osób. z któremi zawan 
był znajomość dopiero od dni k'lku. Ire 
poznał wcześniej. Lena w dn'u. kiedy 
cudownie powrócił do sprawność* ^ 
nogach, przedstawiła go ciotce i opieki-' 
nowi. Spędzał z nowym 8 znajomym' V°. 
kilka godzin dziennie. Czul się z nim' 
tak dobrze, jakby znał wszystkich °° 
wielu lat. 

Miał wrażen'e. że porywa ich O P 0 ' 
wieściami o swoich podróżach — cze' 
goż bo n'e widział w żvciu?! Prócz Ri'' 
ropy środkowej i Anjrlji. zwiedzał Posje 
europejską ' Azjatycką, przebywał * 
Pekinie i Szanehaju. nrzeleżdżał prze* 
ziemie azjatyckie należące do koron> 
Brytyjskiej, graniczące z Rosją: °t 

. wszystkiem potrafił opowiedzieć 
| zajmującego w ton>e entuzjastycznym-

( D a l s z y c iąg j u t r o ) * 
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CZWARTEK 

Dziś Telesfora P. M 
•lutro Trzech Króli 

Wschód słońca 7.. 
Zachód słońca 15 : 
Wschód księżyca 11.; 
Zachód k s i ę ż y c a 2.( 
Długość dnia 6.' 
Przybyło dn ia 

Szał bridżowy opanował Łódź. 
Po epidemji tanecznej i krzyżówkach nastąpił okres kar 

ciarstwa. — Br idź - głównem źródłem egzystencji. 
Ex-przBmysłowey — „profesorami" gry w bridża. 

Bezpośrednio po wojnie światowej idzie siedzieli w kontemplacyjnych pozy-

Wzrost bezrobocia 
o 11.885 osób w ciągu tygodnia. 

Według ostatnich danych państwo
wych urzędów pośrednictwa pracy, licz
ba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dniu 31 grudnia 
1932 roku wynosiła ogółem 220.245 osób 
co w porównaniu ze stanem z poprzed-
nitgo tygodnia stanowi wzrost bezrobo
cia o 11.885 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wykazuje w ciągu ty
godnia wzrost o 1.416 osób i wynosi obec 
nie 20.139 osób. Liczba bezrobotnych w 
Łodzi wynosi 33.427 osób, t. j . o 4.007 
osób więcej niż w tygodniu poprzednim. 
Liczba bezrobotnych na Śląsku wynosi 
75.509 osób, wykazując wzrost w ciągu 
tygodnia o 365 osób. 

Organizacja wycieczek. 
Okólnik ministerstwa komunikacji 

Minister komunikacji wydał okólnik 
•do wszystkich dyrekcyj kolejowych, za
wierający szereg wskazówek w związ
ku z organizacją masowych przewozów, 
zgodnie z doświadczeniami zeszłorocz-

. nemi. 
W okólniku tym wskazana jest ko

nieczność ścisłego wykonywania ustalo
nego zgóry planu przewozowego, albo
wiem zmianyi wprowadzane w ostatniej 

. chwili wywołują zbytnie zamieszanie w 
ruchu kolejowym. Trudności te wynika
ją najczęściej z winy organizatorów wy
cieczek, którzy w ostatniej chwili prze
suwają termin wyjazdu pociągów wy
cieczkowych. W przyszłości zmiany ta
kie nie będą uwzględniane przez władze 
kolejowe. 

Ponadto personel kolejowy otrzyma 
specjalną instrukcję w sprawie postępo
wania przy przejazdach masowych, roz
dzielania podróżnych na grupy, kierowa
nia ich do właściwych pociągów i t. d., 
celem racjonalnego zorganizowania ca
łego ruchu. 

Opłaty za upomnienia 
zostały znacznie zredukowane. 

(i) Jak wiadomo, z chwilą przekaza
nia miejskich egzekucyj podatkowych 
urzędom skarbowym, największą troską 
wszystkich podatników stały się koszty 
upomnień, które rozsyłać zaczęły urzę
dy, a które wielokrotnie przekraczały 
koszty dawniejszych upomnień miej
skich. Wobec powyższego związek 
miast wystąpił do ministerstwa skarbu 
z prośbą o redukcję tych kosztów, nby 
ludność nie odczuwała boleśnie zmiany 
systemu egzekucyjnego podatków. 

I" oto, jak się dowiadujemy, sprawa 
ta została pomyślnie załatwiona. W dniu 
wczorajszym nadeszło do Łodzi zawia
domienie, iż opłaty za upomnienia zosta
ły wydatnie zredukowane, tak, że naj
wyższa s tawka nie będzie przekraczać 
zł. 1.50. Wiadomość ta powitana będzie 
niewątpliwie z uznaniem przez szerckie 
koła płatników. 

narody świata, ba, niemal ludzkość cała 
ogarnięta została szałem tanecznym. 
I nie dziw. Po kilkuletniej wzajemnej 
rzezi narodów, w czasie, gdy śmierć 
czyhała na każdym niemal kroku i zbie
rała obfite żniwo, zarówno na froncie 
pod gradem kul i szrapneli, jak również 
na tylach, gdzie ludzie padali wskutek 
epidemji, lub głodu — ludzkość chciała 
odpędzić koszmarne widmo wojny, za
pomnieć o okrutnych przeżyciach, więc 
zaczęła tańczyć. Wesoły i radosny na
strój potęgowała jeszcze bardziej na
dzieja, że nadchodzą nowe lepsze czasy, 
że nastaje era twórczej i owocnej pracy. 
Świat cały kołysał się więc w upojnym 
tańcu, tańczyła także i Łódź. 

W tym czasie nie było bodaj ani je
dnego mieszkańca w naszem mieście, 
gdzie nie królowałby patefon, gramofon, 
lub podobny sprzęt muzyczny. Gdy ze
brało się zaledwie kilka osób puszczano 
maszynkę w ruch i tańczono. Tańczono 
przed obiadem, popołudniu, wieczorem 1 
w nocy — o każde] porze doby. Taniec 
przestał być radosnym obrzędem, upra
wianym w czasie karnawału, lub z oka
zji uroczystości, lecz zdemokratyzował 
się i stał się zjawiskiem powszedniem. 

Prędko jednak ludzkość wytrzeźwia
ła z tego szału tanecznego. Warunki ży
cia s tały się coraz trudniejsze, umysł 
zaczął intensywniej p racować i w ó w 
czas nastąpił szał krzyżykowy. W ka
wiarniach, w biurach, tramwajach, łu

cjach, pochyleni nad czarno - białemi 
kwadratami, szukając nazwy rzeki w 
Południowej Ameryce, lub nazwiska po
pularnego liryka hiszpańskiego. Czarno
białe kwadra ty stały się ogólną psycho
zą. Lecz i ten, poniekąd szlachetny, szał 
minął bezpowrotnie, ustępując zkolei 
miejsca szałowi karcianemu. 

Zaczęło się to od Mahyonga, następ
nie przeszło na pokera, a skończyło się 
narazle na brldżu. 

Poker i bridż to dwie stare g ry kar
ciane, które istnieją już od wielu dzie
siątków lat. Były one jednak uprawiane, 
zwłaszcza ta ostatnia, przez nieliczną 
garstkę ludzi wybranych. Dziś g ry te 
zdemokratyzowały się, opanowały sze
rokie masy i stały się ogólną psychozą. 
Umysły grających zaprzątnięte są róż
nego rodzaju kombinacjami — „licyta
cjami" i „impasami", „robami" i „man-
szami", „foulami" i „bluffem". 

Wzajemne wyzwiska, najgorsze epi
tety — to zjawiska codzienne, towarzy
szące tej rzekomej zabawie towarzys
kiej, która przeistoczyła się w nałóg, 
pociągający za sobą nieraz różne w y 
kroczenia, przestępstwa, lub nawet 
zbrodnie. Ileż konfliktów rodzinnych 1 
zdrad małżeńskich, Ile defraudacyj i fał
szerstw, ile szantażów i procesów kry
minalnych, Ileż tragedyi i samobójstw 
zapisać, może na swojem koncie, pozor
nie tak niewinny, a w Istocie tak strasz
liwy nałóg karciany. 

Samobójstwo naczelnika więzienia. 
Radyszkiewicz złożył przed śmiercią raport. 

Z Warszawy donoszą: 
W nader tajemniczych okoliczno

ściach popełnił samobójstwo podkomi
sarz służby więziennej 35-letni Jerzy 
Radyszkiewicz. 

Podkom- Radyszkiewicz do niedaw
na pełń 1! obowiązki zastępcy naczelni
ka więzienia na Dzielnej tak zw. „Pa
wiaka", skąd został przeniesiony do Ka
lisza. Ostatnio likwidował mieszkanie w 
Warszawie, do Kal'sza bowiem 
niósł się razem z żoną. 

Przed paru dniami przyjechał na 
zjazd służby więziennej. Co się stało, 
jakie m jał przejścia, czy zmartwienia, 
n'e wiadomo. 

W gmachu więzienia strzelił sobie w 
skroń. Przewieziony do szpitala św. 
Ducha, nie odzyskawszy przytomności, 
zmarł. 

Zostawił coś w rodzaju raportu do 
swych władz zwierzchnich. Pros 1 w 

prze-1 nim, aby o śmierć jego nikogo nie obwi-
1 mać. 

Początkowo uprawia się grę tę spo
radycznie, od czasu do czasu, następnie 
już bardziej systematycznie, aż w koń
cu pochłania ona już człowieka całkowi
cie i niepodzielnie. Nie istnieje wówczas 
kwestja czasu, miejsca i towarzystwa. 
O każdej porze dnia i nocy gotów jest 
taki nałogowiec zasiąść do zielonego 
stolika, nawet w towarzystwie zdecy
dowanych kryminalistów. Człowiek 
opanowany przez szał karciany gra w 
domu, w biurze, w kawiarni, w pociągu 
w czasie podroży i na plaży w czasie 
poświęconym dla uspokojenia nerwów. 
Gdy człowiek taki znajduje się na skra
ju przepaści, ostatnie grosze składa on 
na ołtarzu tego nowoczesnego Molocha, 
by później samemu znaleźć rozwiązanie 
w śmierci samobójczej. 

Szał karciany ogarnął także, a może 
jeszcze bardziej, kobiety i oddziaływa 
na nie bardziej zgubnie, niż na mężczyzn 
Kobieta z natury bardziej wrażliwa i 
subtelniejsza, staje się, pomimo często
kroć wysokiego poziomu intelektualne
go, najbardziej brutalna, ordynarna, wy
zuta z wszelkich szlachetnych uczuć, 
umiaru, opanowaniu i przyzwoitości. 
Jeszcze bardziej niż mężczyzna nie 
przebiera ona w towarzystwie i w tran
sie gry posługuje się także najbardziej 
przemyślaneml przekleństwami. 

Szał karciany w specjalnie ostrej for 
mie wystąpił na gruncie naszego miasta. 
Ludzie pozbawieni swoich stałych za
jęć i normalnych zainteresowań zostali 
niepodzielnie pochłonięci przez karty i 
hazard. P rzy każdym niemal związku i 
organizacji zawodowej, lub społecznej 
istnieją kluby, uprawiające na szeroką 
skalę grę w karty. Skrachowany prze
mysłowiec, zredukowany prokurent szu
ka nowych źródeł zarobków. Źródłem 
tem staje się przysporzanie Molochowi 
hazardu licznych zastępów nowicju
szów karcianych. Kadry brtdżistów i 
pokerzystów są coraz liczniejsze. 

Z rożnych szaleństw, jakie przeszła 
ludzkość od czasu zakończenia wojny, 
najsymptomatyczniejszy dla naszych 
czasów jest szał karciany. Zgubny ha
zard i jego konsekwencje urastają do 
wielkości symbolu naszych anormal
nych i burzliwych czasów. Niezawodnie 
jednak czas - lekarz i z tego szału prę-
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G a l e r j a „ ż y w y c h t r u p ó w " . 
Ludzie, którzy zniknęli w tajemniczych okol icznościach.—Gdzie jest 
przemysłowiec Lindenbaum? — Niektórych pono widziano zagranicą 

Saiemnica kupca łódzkiego Qlicen§teina. 
(i\ P f T n r l I . - I U N , J « t a m < «*V1A.......1-1 _ i IV/ I I *-»• 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sukc. K.> Leknwebra (Plac Wolności 2). Sukc 
J- Hartmana (Młynarska 1), W. Danielccktego 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegieuvaua 
32), j . Cymeru (Wólczańska 37), Sukc. F. Wój
cickiego (Napiórkowskiego 27). (p) 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej Oddziału Łódz 

:<iogo 'Polskiego Czerwonego Krzyża w nLedzae-
dni* 8 styczna 1933. r.> o godz. 12 min 30 w 

Południc w sali Y. M. C A., Piotrkowska 89, 
Pani Dr. Bajterowa wygłosi odczyt n. ł. „Bło
nica, czyli dyfteryt". 

Wstęp bezpłatny. 

(i) Przed kilku dniami niezwykłą 
sensację nietylko w stolicy ale i w ca
łej Polsce wzbudziło tajemnicze 

zniknięcie znanego przemysłowca 
Maurycego Lindenbauma. 

Zginął on w drodze z domu do biura 
dotychczasowe poszukiwania policji 

nie naprowadziły na jego ślad. Zagad
kowe to zniknięcie musiało oczywista 
wyrzec wielkie wrażenie, nie do po
myślenia bowiem było, aby p. Linden
baum nagle wyjechał, nikogo o tem nie 
powiadamiając, i to wówczas, gdy wy
chodząc rano z domu, wyraźnie oświad 
czył, że 

udaje się do biura. 
A w związku z tem wspomnieć należy, 
że nie jest to bynajmniej pierwszy wy
padek zagadkowego zaginięcia ludzi. 
Galerja tych „żywych trupów" jest bar 
dzo wielka. I na przestrzeni wielu lat, 
kiedy działy się te wypadki, raz jeden 
tylko udało się odszukać zaginionego, 
a mianowicie płk. Rożena w Przemyślu, 
który pod wpływem zamroczenia umys
łu błąkał się samotnie przez'kilkanaście 
dni w lasach przemyskich. 

W tajemniczy sposób zaginął również 
właściciel restauracji „Simona i Stec-

kiego" 

w Warszawie, p. Edward Simon, znany 
kupiec Wacław Bahr, łodzianin Glicen-
stein, a ostatnio właśnie przemysłowiec 
Lindenbaum. Wcześniej jeszcze zagi
nęli w tajemniczy sposób dwaj wojsko
wi pułkownik Krzyczyński i por. Wroń
ski. 

Jeśli chodzi o Edwarda Simona, zdo 
lano jedynie stwierdzić, i e pozostawił 
on płaszcz, przerzucony przez poręcz 
mostu Kierbiedzia. Zdawało się więc, że 
Simon skoczył do Wisły, gdy tymcza
sem po kilku tygodniach zgłosił się 
świadek, który opowiadał, że 

widział go zagranicą. 
W ten sam mniej więcej sposób zgi

nął kupiec warszawski Edward Bahr. 
Przed dwoma miesiącami wyszedł on 
z domu i nie powrócił. Dotychczas nie
wiadomo, co się z nim stało. 

Szczególne zainteresowanie budzi 
sprawa zaginięcia płk. Krzaczyńskiego. 
Zginął on przed 10 laty. Jechał łodzią 
motorową Wisłą i nie powrócił więcej 
do brzegu. Cała sprawa poszłaby w za
pomnienie, gdyż przypuszczano po
wszechnie, że on utonął, gdyby nie ze-
zianie jakiejś wiarygodnej osoby, iż 

widziała się z płk. Krzaczyńskun 
w Szwajcarji, 

gdzie mieszka on pod przybranem na
zwiskiem. 

Tajemnica por. Wrońskiego, który 
zginął w niewytłumaczony sposób przed 
6 laty, również nie została rozwiązana. 
Por. Wroński pracował w M. S. Wojsk. 
Pewnego dnia wyszedł po urzędowaniu 
z biura i od tej pory więcej go nie wi
dziano. Nie została też rozwiązana ta
jemnica znanego kupca łódzkiego Gli-
censteina. Widziano go, gdy wsiadał do 
pociągu w Berlinie, udając się do Polski, 
lecz do Łodzi jednak nie przybył i od 
tej chwili słuch o nim zaginął. 

'II, 

Z „LEGJONU MŁODYCH". 
Komenda „Legionu Młodych" — obwód Lódz 

lawiadamia członków i kandydatńw, iż w pią
tek, dnia 6 stycznia b. r o godz. 11-ej przed po
łudniem w lokalu Związku Legionistów, ul. Na
rutowicza 45 odbędzie się OGÓLNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW, na którcm będą omawiane ważne 
•prawy organizacyjne oraz kol. S. Kozłowicz 
wygłosi referat na temat: „Rozwiązanie proble
mu mniejszościowego w Poltce" 

Koreferal wygłosi kol. Z- Bagiński. 

• * 
Dzisiaj, t. j. w czwartek, dnia 5 etyoinia br 

odbędzie się zebranie SEMINARJUM ZAGAD-" 
NIEŃ PRAWNO - EKONOMICZNYCH, z refc-
talem kol. J Kaszczyka na temat: „Ogólne n -
sady prMtt". 

a 
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Dźwiękowe DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Potężny superlllm. daUcy odoowledź na pytanie: Czy żona może i powinna oośwleclć swa cześć dla ratowani-
bonom m e t a ? 

i K O B I E T A z M O N T E C A R L O 
frs -

Kiilliii 

Tanią 1 

Pols 

' w wykonaniu orkiestry Castro oraz aktualności krajowe. I stawy I Gry. — Fascynująca 
40-

LUNA" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
ArcyfUm, o którym mówi cały świat p. t 

91 
A S P U T I 

Dramat ciemnoty, grozy 1 rozpusty według a u t e t o y c h rękopisów b y l y c t ^ dworu c ^ k l e g o ^ J S ^ U \ \ T ^ ^ & 
Rasputina. Osobę Rasputina odtworzył CONRAD VEIDT tak genialnie. że kreacja ^ " r f ' M ? , , / 1 S a i soboty poranki o godz. 
1) Aktualności krajowe, 2) Tygodnik dźwiękowy Foxa. - Początek o godz. 4 po pol., w niedziele, swieta i soooiy yo 
Passe-partoiit i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne aż do odwołania. — • 

12-ej. 

I-szy Dźwiękowy Kino-Tcatr 

SPLEMDID 
NARUTOWICZA 20. 

D z i ś p o c z . o g. 4 p o p o t . 

D ź w i ę k o w y K i n o t e a t r 

CAPITOL 
WYKA /ZJUKA^ 

TEATR MIEJSKI 
„Krzyczeli Chiny" powtórzone będą dziś i 

jutro wiecz. 
W niedzielę o j2-ej w południe wielka alralt 

cja dla naszych milusińskich. Dana będzie we
soła, przeplatana mnóstwem niespodzianek, tań
cami i śpiewami bajka „Za siedmioma górami". 

W pełnych próbach pod reżyfierją H. Szle-
tyńsklego głośna komedja Vlcki Baum „Plac 
paryski 13>7, 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i pojutrze wieczorem pełna hu

moru, werwy i kaipHalnych qui pro puo kome
dja H Mailuia ..Medor" w brawurowem wyko
naniu: Brenoczy, Niedziałkowski© j, Szuberta i 
Zcjcza, 

T ^ A T R POPULARNY W SALI G E Y E R A 
Piotrkowska Nr. 2°S. 

W piątek, dnia 6 bm. o godz, 4.15 po po!, 
i 8.15 wice* premiera arcywesołej farty p. I. 
„Ciesz się papa. to jestem j.il" 

od 50 

„lOO M e t r ó w M i ł o ś c i * ' 
Piosenki w wykonaniu Chóru Pana. W epizodach asy sportu polskiego Wajssówna, Ktisoclr.sk i Heljasz. 

Cegielń 
ODDZI. 

K 
Marsza 
*ysk. 

Kores 

„Nenita Kwiat Havanny" DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Arcydzieło (Urnowe reżyserii S. Van Dyke'a p. L 

Symfonia pieśni, miłości i tańca, osnuta na tle ży " f o b y c z a l ó w n j l « z k a ń c ^ ^ g£ 

nie 4.30. w soboty, niedziele i święta 12.30. — SĄĘĄ MOCNO OGRZANA. 

Nadużycia w Kasie Chorych. 
S ą d s k a z a ł M i s z t a l s k i e g o n a 2 l a t a w i ę z i e n i a . 

W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
w Łodzi w osobie sędziego Tuszowskie 
go, rozpatrywał sprawę 27-lctniego Ka
zimierza Misztalskiego. oskarżonego o 
fałszowanie podpisu kierownika wy
działu zasiłkowego Kasy Chorych na 
wykradzionych asygnatach, przy jłomo 
cy których podjął z Kasy Chorych su
mę 2.529 zł. 90 gr. 

Jak wynika z odczytanego na roz 

on, iż podpis lego na 4 asygnatach wy
stawionych na łączną sumę 2.829 zt. 
90 groszy Jest sfałszowany. 

Jednocześnie jeden z urzędników w 
wydziale kontroli, gdzie sprawdzano 
wypłacone już asygnaty, przyjrzawszy 
się podpisowi sfałszowanemu na jednej 
z 4 asygnat, oznajmił naczelnikowi. Iż w 
wydziale znajduje się podanie jakiegoś 
petenta, który ubiega się o posadę w 

KAOJOPROtRAM 
PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZOLOŚN' 

„POLSKIEGO RAD.JA", 
CZWARTEK, 5 stycznia 1933 r. 

11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polrtt 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St 

Meteor, dla komun, lotniczej. 
11.58—121)5 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzleś 

bieżący. 
12.lo-13.20,' Koncert popularny w wykonaniu 

ork. P. R pod dyr. J. Ozirnińskiego. 
13.20—13.25: Ko:n'.iQ:k.ti meteorologiczny 
13.25—15.10: Przerwą, 

prawie aktu oskarżenia oraz zeznań Kasię Chorych przyczem pismo jego j j . j ys .Wj Komun kat P M t * * Eksport, 
świadków, tło afery fatszerskiej przed- jest łudząco podobne do charakteru pis- ftgljjg K ^ ^ o ^ o w e . 

Ceny gr. do 2 zł. 

ODŁOŻONY WIECZÓR HANKI ORDONÓWNY. 
Zapowiedziany na piątek wieczór Hanki Or-

donówny z powodu chwilowej niedyspozycji - ET-
tystki zostaje odłożony na kilka dni. Dokładną 
data będzie wkrótce ogłoszona. Nabyte bilety 
zachowują swoją wartość 

TEATR „J A R". 
Dznś w dalszym ciągu przebojowa rewja kar

nawałowa humoru, pielni, tańca i arcywesołych 
•keczów p. t „GWIŻDŻEMY NA KRYZYS'' 

stawiało się następująco 
W dniu 30 sierpnia 1932 roku do Ka*: 

sy Chorych przy ulicy Wólczańskiej 
nr. 225, zgłosił się szofer taksówki Pa
niuchno. który przedstawił w kasie.asy 
gnatę, wystawioną na sumę 621 zł., do
magając się wypłacenia owej sumy. 

Kasjer po sprawdzeniu asygnaty 
stwierdził, iż podpis naczelnika wydzia
łu zasiłkowego jest sfałszowany, wobec 
czego przy pomocy urzędników zatrzy
mał szofera Paniuchno i oddał go w rę
ce policji. 

Badany przez policję Paniuchno wy
jaśnił, iż przed godziną na postój taksó
wek przy ulicy Piotrkowskiej i Traugut 
ta zgłosił się jakiś elegancko ubrany 
mężczyzna, który wręczył mu ową asy w wykonaniu najlepszych aił artystycznych -z 

Balcerakówną. Dziiiżydską, Bohuezówną, Ole- , . . . y ^ ^ j " ' - - . I - , 
•lem Gronowskim, Kaczorowskim i Tartakowi- ' fnatę, polecając podnieść plemąaze Z 
czem na czele. 

Początek przedstawień o godz. 7.30 i 9.30 
wieczorom 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8 1 10 wieczorem odbędą się 

2 barwne widowiska w 18 obrazach p. t. „Le
piej być musi4'. 

Jutro w piątek odbędą się 3 przedstawienia 
godz. 4.30, 7.30 i 9.30 wieczorem 

Kasy Chorych, poczem wspomnianą su 
mę polecił sobie przywieźć na dworzec 
kolejowy Łódź - Kaliska, tłumacząc się, 
iż ma do załatwienia jeszcze kilka inte
resów w mieście, a boi się spóźnić na 
pociąg, przyrzekając za tę usługę odpo
wiednio go wynagrodzić. 

Na dworcu kolejowym, na który godz. 4.30, 7.30 i 9.30 wieczorem j \ a a w u r e u n u i c j u w Yni, ua n . v " . j 
Kasa sprzedaie bilety od godz. 10 rano do ; ^ p a „ j u c h n O W a s y ś c i e p o l i c j a n -

10 wieczorem bez przerwy. j t ń w n i c z a s ł a n o f a ł s z e r z a , k t ó r y w i d o -

1 s i ę z a n i m d r u g ą t a k s ó w k ą i s t w i e r d z i w 
B O Ż E N A R O D Z E N I E W „ T E A T R Z E P O P U L A R 

N Y M - (Ogrodowa 18) . 
W piątek, dnia 6 stycznia o godzinie 12-ej 

w południe dane będzie po rai ostatni wielkie 
rirttcrjum historyczne w o obrazach p. t. „Boże 
Narodzenie" w wykonaniu połączonych chórów 
Stow. Śpiew im. Moniuszki. 

Balet i tańce układu znanego baletmistrza 
Wł. Majewskiego. Orkiestra powiększona. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru. 

K O N C E R T A R T / 7 R A R U B I N S T E I N A . 
Fenomenalny pianista Artur Rubinstein wy

stąpi w Filharmonii w czwartek, dnia 12-go bm. 
na In-Ytn koncercie mistrzowskim. Będzie to 
niewątpliwie ewenement wielkie] miary, gdyż 
Arlur Rubinstein reprezentuje typ artysty, w któ 
rym niezwykły rozmach wirtuozowski splotły 
«ę w jedno z nadzwyczajną pocz|ą i głębią to
nu. Pianista ten to istotnie mi*trz w całem te
go słowa znaczeniu. Panuje nad instrumentem 
w sposób godny najwyższego podziwu, zna on 
wszystkie arkana sugestii odtwórcze!. Nic więe 
dziwnego, że Arlur Rubinstein podbił publicz
ność największych ośrodków muzycznych świa 
ta. 

J E D N A K N A J W E S E L E J 
będzie w dniu 7 stycznia 1933 r. na Akademii-
kim W-.cczorze Towarzyskim, Samopomocy Brat 
niej Studentów Wolnej Wszechnicy Polskiej, w 
Białej Sali Hotelu „Mant!'ikl". Zachodnia 45. 

Studenci jedynej w Łodzi wyższej uczelni, 
przygotowują dla swoich gości mnóstwo niespo-
dz :nck i imprez. 

Ceny w bufecie pod znakien kryzysu. 
Oriccetrn .,The Accord Band". 

szy. iż został on zatrzymany przez ka 
sjera, na dworzec kolejowy już nie 
przybył-

W trakcie sprawdzania wypłaconych 
asygnat zasiłkowych w Kasie Chorych 
przez naczelnika wydziału, stwierdził 

ma, na asygnacie ze sfałszowanym pod
pisem. 

Ekspert kaligraf po dokładnem spraw 
dzeniu charakteru pisma na podaniu i 
sfałszowanych asygnatach, I oświadczył 
z całą stanowczością, iż pisane były one 
jedną I tą samą reką. 

Jak ustalono, podanie napisane było 
przez niejakiego 27-letniego Kazimierza 
Misztalskiego, jak okazało się następ
nie kilkakrotnie karanego już sądownie 
za fałszerstwo. 

Po upływie miesiąca Misztalski zo
stał poznany na ulicy przez szofera Pa-
niuchnę i oddany w ręce policji. 

Misztalski nie przyznał się do winy, 
wyjaśniając, iż Panluchny nie zna i kry 
tycznego dnia był w Warszawie na 
wyścigach, na dowód czego przedsta
wił program wyścigów z datą 30 sierp
nia 1932 roku. 

Paniuchno zbadany w sądzie pod 
przysięgą potwierdził zeznania złożone 
w policji i u sędziego śledczego. 

Gwoździem do wyroku skazującego 
było oświadczenie biegłego kaligrafa, 
który oświadczył z całą stanowczością, 
iż fałszerzem asygnat zasiłkowych Ka
sy Chorych był Misztalski, jak zresztą 
wynika to z ekspertyzy kaligraficznej. 

Po wysłuchaniu prokuratora Grze
gorzewskiego 1 obrony wnoszonej przez 
samego podsądnego, sąd skazał Misztal
skiego na 2 lata wlezienia, oraz zasądził 
od niego na rzecz Ka6y Chorych sumę 
2.529 zł. 90 groszy, (p). 

15.25—15.35: Płyty gramofonowe. 
15.35—15.50: Odczyt p t. „Wychowanie w to- I J 

dżinie, czy poza rodziną1' — wygł. p. Stefa- " 
nia Lewartowicz. 

15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40; Lekcja ięzyk-t francuskiego (kurs 

średni). Lektor Lucłen Roquigny. 
16.40—17.00: „Stanisław Noskowski" (z cyklu 

„Świat przez Radjo") — wygł. inż Tymo
teusz Sawicki. 

. 17.00—17.40: Płyty gramofonowe 
117.40—1755: Odczyt aktualny. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień mv 

Włamanie do składu nasion. 
Z ł o d z i e j e są w i d o c z n i e z n a w c a m i o g r o d n i c t w a 

(gr) Nocy ubiegłej niewykryci do
tychczas sprawcy dokonali włamania 
do składu nasion firmy Roman Saurer, 
mieszczącego się przy ul. 11 Listopa
da 19. Gdy właściciel przedsiębiorstwa 
przybył do swego lokalu rano, spo
strzegł wielki nieład w całym sklepie. 
Już na pierwszy rzut oka jasnem było, 
że w sklepie grasowali włamywacze. 

Dokładniejsze oględziny lokalu oraz 
późniejsze dochodzenia ujawniły nastę
pujące szczegóły: włamywacze zakia-
dli się do domu przy ul. 11 Listopada 19 
najpewniej przed godz. 11 wieczór i ulo
kowali się w suterynie, nad która mteś-i 
się lokal firmy Saurer. W ciągu nocy — 
nie niepokojeni przez nikogo włamy

wacze przedostali się do sklepu, gdzie 
po dłuższem plądrowaniu dostali się do 
nasion najdrobniejszych: między innemi 
szlachetnej odmiany kalafiorów, której 
zabrali znaczne ilości. 

Włamywacze, poza znajomością sa 
mego fachu złodziejskiego, musieli być 
również fachowcami w dziedzinie ogro
dnictwa, gdyż odeszli z łupem co najcen
niejszych nasion. 

Kilkanaście worków z nasionami 
włamywacze rozsypali: nasiona się 
zmieszały dokumentnie — chyba jak w 
bajce o Kopciuszku przylecą ptaki i roz
dzielą ziarnka rzodkiewek od marchew
ki., nasiona petunji od nasturcji, ogór
ków od słoneczników... 

stepny. 
18.00—18.40: Muzyka lekka. 
18.40—19.00i „Skrzynka pocztowa łódrka" — 

omówi red. Jan Piotrowski. 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat Izby Przem-Handl. w 

Łodzi, repertuar teatrów. 
19 30—19.45: Kwadrans literacki — opowiadawe 

Jerzego Rawicza p. t „Chart". 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—21.30; Muzyka lekka. Wykonawcy: Ork. 

P R. pod dyr. SL Nawrota i L. Urstein 
(lortl. 

W przerwie: Wiadomości sportowe, oraz 
Dodatek do Pras Dz. Radjowego. 

21.30—22.15: Słuchowisko p. t. „Pan Prokura
tor" .— „Kwiat pomarańczy" — Birabeau. 

22.15—22.55: Muzyka cygańska z gospody towa
rzyskiej Fukiera. Ork. Rudl-Nayri 

22.55—23.00 Urzed. komun. Państw. Ints. Meteor. 
I komun, policyjny. 

23.00—24.00'- Muzyka taneczna ze Lwowa 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
19.30. BUDAPESZT. Tr. z Opery Kró

lewskiej. 
20.10. KOPENHAGA. Koncert symf. 
21.00. DAVENTRY. Wieczór Dellusa. 

Tr. z Oueen's Hallu. 
21.15. LIPSK. ..Pułkownik Chabert", — 

słuchowisko Alfreda Młihra podług 
jjowleści Balzaka. 

WYRÓŻNIONA PRACA ŁODZIANINA-
Wyszło z druku ..Czasopismo Księ

gowych w Polsce" Nr. 12 za miesiąc gru 
dzień T. ub., zawierające szereg cieka
wych fachowych artykułów z dziedziny 
księgowości, między innemi także arty
kuł p. Jakóba Faila „Jak należy przepro 
wadzić rewizję ksiąg handlowych i ba
danie czyli analizę bilansu", stanowiący 
wyróżnioną pracę dyplomową, jako ab
solwenta Wyższego Studjutn dla Kste£° 
wych przy Wolnej Wszechnicy Polskiej 
Oddział w Łodzi. 
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^Wią i szybką dostawę zblorowemi wa 
gonami zapewnia: 

Polskie T wsrzysiwo Eksoed cyine 
.,POLTEX" 

S. z o. o. 
Reprezentacja firmy 

„ R U C H - P R O M E T " 
Centrala w Stanisławowie 

„ ŁÓDŹ Telefony: 
Ccglelnlana 8 138-26 1 164-66 
ODDZIAŁY: Kraków, Lwów. Tarnopol, 

Kołomyja, Buczacz I Czortków 
zastępstwa: 

arszawa, Białystok. Grodno, Wołko-^ysk, Pińsk, Przemyśl, Sambor, Droho
bycz i Stryj. 

Korespondenci w e wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Klauzule egzekucyjne zostały skasowane. 
Sąd wzywa dłużników do zapłacenia należności. — 

Nowy sposób wypowiadania mieszkań. 
Nowa procedura obowiązuje od dn. 1 stycznia. 

(i) Z dniem 1 stycznia, jak wiadomo, I gdzie uzyskaliśmy treściwe informacje 
weszła w życie nowa procedura sądowa I odnośnie tych zmian 
w sprawach sporów cywilnych i nowal 
ordynacja egzekucyjna. Kwestja ta żywo 
interesuje najszerszy ogół, tembardziej, 
że między innemi dotyczy tak codzien
nej w Łodzi sprawy, jak sporządzanie 
wyroków wekslowych, nie wszyscy jed
nak zdołali się w dostatecznym stopniu 
zapoznać z nowemi przepisami, co wy
wołuje szereg nieporozumień. 

Z tych więc względów zwróciliśmy 
się wczoraj do właściwych czynników, 

W pierwszym rzędzie chodziło o po
stępowanie przy rewindykacji należności 
wekslowych. Dawniej, gdy ktoś posiadał 
zaprotestowany weksel i chciał docho
dzić swej należności, składał podanie do 
sądu z prośbą o wydanie klauzuli egze
kucyjnej i otrzymywał wyrok w ciągu 2 
do 3 dni. Było to o tyie niesłuszne, że 
dłużnik nie mógł w tych wypadkach bro 
nić się należycie. Zdarzały się bowiem 
wypadki, gdy 
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! \RMJA P R A C Y W B U Ł G A R J I . 
Mężczyźni, którzy nie służyli w wojsku, muszą o d b j ć służbę w armji 

pracy. — Każdy rezerwista może być powołany do pracy. 
Zalelu i w a d u Mci organizac j i . 

k) Bezrobocie w Polsce i nasz sy- Dlatego armja wykonuje roboty, nie J w a c y pożywienie na zasadach społ
em zapomóg dia bezrobotnych, zapo- , wymagające żadnego specjalnego przy-

które stę szybko kończą — skło- gotowania. Roboty ziemne, budowa 
!f bardzo wiele osób do wysuwania naj dróg przedewszystkiem, melioracje itd. 
f 2maitszych planów idących w kierun i — w tych dziedzinach zatrudnia pan-

zastąpienia zapomóg pieniężnych s two swych robotników z musu. Rze-
robotami publicznemi i zatrudnienia 

Igliwie większej ilości bezrobotnych. 
. projekty te są obecnie badane przez 

p s t e r s t w o i — jak słychać — już na 
f'osnę mogą być podjęte próby rca-
N i . 
I Krajem, który może służyć za dosko 
f'y teren doświadczalny w dziedzinie 

dzielczości. 
Bułgarja zawdzięcza swym „trudo-

wakom" prawie wszystkie szosy, jakie 
obecnie przecinają ten kraj . Szos# są 
utrzymane doskonale, choć daleko im 

mieślniczy wydzielani są w oddzielne-do dróg asfaltowych lub smołowanych 
bataljony i pracują na potrzeby a rmj i ' pańs tw Zachodnich. Największą dumą 
zbrojnej. | Bułgarów jest szosa przez przełęcz 

P r a c a w służbie aktywnej t rwa 8 Szypki — do niedawna zupełnie dla ru-
godzin. Z tego dwie godziny przeznaczo • chu kołowego niedostępna, 
ne są na ćwiczenia fizyczne. Robotnicy Armja robotnicza w Bułgarji poucza 
— podzieleni w bataljony — mieszkają nas między innemi o zakresie prac, ja-
w barakach tuż przy miejscu pracy. Po - kich można się po tym systemie spodzie 

fcymusowej pracy jest Bułgarja. Już między „oficerami" i „żołnierzami — 
P dwunastu la* obowiązuje w Bułgarji ' panuje jak najlepsza harmonja — za 
ftowa o obowiązku służby robotniczej owych 15 lewów zakupują sobie trudo-

wszystkich mężczyzn, nie służących' 
w armii. 

Ustawa przewiduje, że każdy bułgar 
wieku od lat 20 do 40, który z jakich 

°'wiek przyczyn nie służył w wojsku 
" służy w armji robotniczej. Wyłącze-
1 s 3 jedyni żywiciele rodziny. Czas tej 
^bliwcj służby robotniczej t rwa 8 mie 
C c y . Podobnie, jak wojsko, powołuje 

£ ćwiczenia rezerwistów, może i armja 
Fudowaków" powoływać do 40 lat na 
Uczenia swych własnych rezerwi-

w, z tem jedynie zastrzeżeniem, że 
Rcą musi się odbywać na terenie gml-

danego „rezerwisty" i że przydzlele-

wać : trudniejsza 
żynierji lądowej 

praca z dziedziny in-

weksel był przedawniony, względnie 
podrobiony, 

lub też — z powodu oddania go in blan
co — wypisany na większą sumę. Dłuż
nik mógł w takich wypadkach składać 
podanie do sądu, dopóki jednak odby
wała się rozprawa, posiadacz weksla już 
mógł zlicytować dłużnika, względnie za-
sekwestrować pensję lub inne dochody. 

Obecnie klauzule wekslowe zostały 
skasowane. Na ich miejsce posiadacz za
protestowanego weksla składa podanie 
do sądu o wydanie wyroku. Kancełarja 
sądowa w ciągu trzech dni zwraca się do 
dłużnika z wezwaniem zapłacenia długu, 
a wówczas dłużnik może jeszcze dobro
wolnie zapłacić, względnie wnieść sprze 
ciw, podając te czy inne motywy. 

O ile sprzeciw nie został wniesiony, 
a dług nie został dobrowolnie pokryty, 
wówczas po następnych dwuch dniach 
(razem 5), posiadacz weksla może już 
rewindykować swą należność. 

Na podstawie nowej procedury zmie
niony został również całkowicie sposób 
wypowiadania mieszkań. I w tym wypad 
ku, w razie jeśli sąd otrzyma skargę ze 
strony właściciela domu, kancełarja wy-

! śle do lokatora wezwanie dobrowolnego 
zwrotu przedmiotu najmu. Przeciwko te
mu wezwaniu przysługuje lokatorowi pra 
wo wniesienia do sądu pisemnego sprze
ciwu. Wyroki sądowe w tych sprawach 
nie będą, jak dotychczas, pisemnie dorę
czane obu stronom, lecz ogłaszane ustnie 

Nadto nie we wszystkich sprawach 
mieszkaniowych w razie przegrania spo
ru w dwuch instancjach przysługuje pra
wo odwołania się do Najwyższego Sądu. 
I wreszcie eksmisje z mieszkań wykony
wane będą obecnie nie przez sąd grodź-

wyrobników niedostępna. 
jest już dla tej armji ki, jak dotychczas, lecz już przez komor-

I ników 

ent pracy ł Jej podziałem zajmie slą 
gmina. Aktywni . trudowacy' o t rzy 

3 15 l ewów dziennie „żołdu" — wy-
*\to z łotówkę. Rezerwiści muszą się 

u t r zymywać . 
£ Oczywista, że każdy robotnik z tej 
flejkiej armji. 
Ujje jest 1 nie może być fachowcem. 

ocznej roboty na drutach 1 szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przys tępne. 

L I L I H I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14. 2 oietro. 

Ć w i a r t k ę w o ł u i 
spożywa człowiek przeciętny w ciągu roku. 

trów rozmaitych płynów. 

pół świn i 
Wypijamy rocznie 100 li-

(i) Zazwyczaj w końcu starego roku, 
a raczej na początku nowego sporządza 
się statystyki za ubiegły okres. Cyfry 
te są niekiedy bardzo wymowne. Czę
sto obchodzą tylko fachowców, często 
jednak są bardzo interesujące dla szer
szego ogółu. W roku bieżącym główny 
urząd statystyczny opracował szereg da
nych, które muszą wzbudzić najwyż
sze zainteresowanie, dotyczą bowiem 
każdego człowieka, interesując się do
kładnie wszystkiemi jego czynnościami, 
które wykonywa w ciągu całego roku. 

Obliczenia te mogą się napozór wy
dawać niepotrzebne i zrobione tylko 
gwoli zaspokojenia ciekawości. Mają 
one jednak poważne znaczenie ogólne. 

Zaczniemy tedy od jedzenia. Gdy się 
człowiek zastanawia wiele też prze-

Wspinamy sie na 0 tysięcy pięter. 
ciętnie zjada w ciągu roku mięsa, może 
się wydawać, że musi to wynieść nie
zmiernie wiele. Przeciętnie bowiem 
każdy spożywa mięso raz dziennie, a 
niekiedy dwa i trzy razy. Licząc, że 
rok ma 365 dni, musi nasunąć się przy
puszczenie, że w sumie wypada to bar
dzo wiele, przynajmniej kilka sztuk 
bydła. 

Tymczasem, według obliczeń staty
stycznych nie zjadamy wcale tak dużo 
mięsa. Licząc szynkę na drugie śnia
danie, mięso na obiad i niekiedy mięso 
na kolację, stwierdzono, że przeciętny 
(oczywiście, nie bezrobotny) człowiek 
spożywa w ciągu roku 

zaledwie ćwiartkę wołu i pół świni 
Ludzie, którzy piją dużo kawy, rów

nież mogliby się pomylić w swycb obli-

J?OROCZNY b a l n a s i e r o c i n i ł c 
'hh zapowiedzianych na dzień 7 bm. róż-
K iniprez karnawałowych cala Łódź, której 

"y , e S t kwestja pomocy dla sierot po po 
żołnierzach P wybiera się na do-

występy , arty-
o których 

r*%h 
jErJ zabawę towarzyską do Ogniaka Oficer-

Przy ul. Jerzego Nr. 2 . Zabawa ta bo-
j \ i p r 2 e w * d u i e jaknajwięcej atrakcyj jalc np. 
\ \ j 'antową (do wygrania tywy koń, 
V Ł n

e k *P- «anly), kotylion, 
oraz szereg niespodzianek, 
ieazcze niu piszemy Doborowa orkie-

* ( c Łi)e * r a n t u j e pierwszorzędne powodzenie ta-
lH aj?,''*** no rzecz eicrooańca gromadzi co ro-
^ w , ? f i a n t s z e towarzystwo naszego miasta, 

l"'c:«l p i m y t e i > że i w rf*ku bieżącym przedata 
> v ' wszystkich sfer społecznych bez różni- j 

w od n a n i a i narodowości przyczyn ą się do 
"V: no e a i a imprezy, której cel jest tak szczyt- ' 

fotnoc dla sierot po żo'nierzach. 

^PHIHIIIIII 
S Teatr 
• Świetlny C A S I N O " I 

REKORD POWODZENIA wielkiego historycznego filmu 

KSIĘŻNA ŁOWICKA | 
Mliii!! 

Jjłt b a c z y ć nałoży, żc zabawa na sierociniec 
i DoY**? c o r znakomitym przyczynk ein 
% j.St^bienia wjpólżvc:a towarzyskiego woj-
. ^o i eczeńs twem cywilnem. 
\ e "V Wejść'?; 3 zł. dla osób cywilnych, ? fi. 

Ł ' !-'nl:ów Ogniska Oficerskiego 

w rolach głównych: jgg 
JADWIGA SMOSARSKA 

J Ó Z E F WĘGRZYN B 

S STEFAN JARACZ • 

Dla uprzystępnienia jaknajszersn m rzeszom publiczności obejrzenia 2 
tego montimenalncgo tworu kiris-nia' • afji polskiej ceny miejsc zniżone • 

Wi na wszystkie seanse III miejsce zł.ł 0•:, II miejsce zł. 1.50, I m. zł. 2.50 im 

czeniach. A cyfry wskazują, że ci, któ
rzy piją kawę dwa razy dziennie, na 
śniadanie i na podwieczorek, ewentu
alnie 'na kolację, wypijają w ciągu roku 
tyle, wiele dają dwa maleńkie krzewy 
kawowe, używając do tego tyle mleka, 
wiele jedna krowa wydziela w ciągu 
jednego tygodnia. 

Jeśli chodzi o przyprawy — czło
wiek przeciętnie spożywa w ciągu roku 
jedną głowę cukru, jeden kilogram soli 

i — dosłownie — jeden naparstek 
pieprzu. 

Zupa, którą spożywa się dzień w 
dzień w normalnych ilościach, wzięta 
z całego roku wyniesie tyle litrów, ile 
mieści się 
w normalnej wannie, stojącej w kąpie

lowym pokoju. 
Jarzyna, spożywana przez nas w cią

gu roku, zmieściłaby się na powierz
chni 20 metrów kwadratowych. Co się 
tyczy jaj, spożywamy ich w ciągu roku 
tyle, wiele w ciągu tego okresu może 
znieść normalna kura. 

Prócz kawy i zupy wypijamy jeszcze 
dość dużo płynów. Gdy mamy które
goś nia pragnienie i pijemy wiele, wy
daje się nam, że pochłonęliśmy przy
najmniej kilka balonów. Tymczasem sta
tystycy nasi obliczyli, że wszystkie pły
ny, które pijemy w ciągu roku, wyno
szą tyle, wiele zawartość dwóch zwyk
łych beczek, a więc 

100 litrów. 
Tyle, jeśli chodzi o naszą konsum-

cję. J ak widzimy, nie jest ona tak 
wielka, jakby można sobie to wyobra
zić. Inne cyfry, dotyczące nas, nie są 
tak ciekawe. Ale nadmienić jeszcze wy
pada, że w końcu urząd statystyczny 
obliczył, iż w wielkim stopniu nadwyrę-
żamy sobie w ciągu roku serce, albo
wiem, idąc kilka razy dziennie do włas
nego oraz czasem z wizytami do cu
dzych domów, wspinamy się ńa 9 tysię
cy pięter. 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w i 
łódzkiego olcręgii włółfienniczego. 
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izowany 
p l a n reorganizacji produkcji, 

opracowany przez nowego dyrektora, 
naczelnego p. Hoffmana. ników. przeciwnie, nie tylko ze wszy 

Plan ten przewiduje w pierwszym scy robotnicy będą napowrot przyjęci, 

hipoteczne. 
Utrzymują się wersje, wedle których 

wślad za przymusową obniżką oprocen
towania długów hipotecznych amorty
zacyjnych ma przyjść znaczna obniżka 
dla wszelkich innych wierzytelności hi
potecznych, ewentualnie także — kapi
talizacja całości czy też części odsetek 
zaległych. 

Trudno sprawdzić, czy • w jakim 
stopniu pogłoski te odpowiadają rze
czywistości. Ponieważ jednak opierają 
się na logicznym podkładzie dotychcza
sowych prawodawczych posunięć — 
wolno mniemać, że tkwi w nich źdźbło 
prawdy. 

Z tej racji wypada powtórzyć mu-
tatfs mutandis te wszystkie argumenty, 
jak'e się przytaczało z racji ustawy t. 
zw. konwersyjnej. 

Niewątpliwie sytuacja wielu właści
cieli, a właściwie całej własności nie
ruchomej jest nader ciężka. Trzeba po
myśleć w interesie gospodarczym ' spo
łecznym nad jej programem ratunko
wym. Wskazywaliśmy już tutaj na ko
nieczność odciążenia jej w zakresie 
świadczeń publicznych-

Czy jednak obcięcie procentów po 
życzek hipotecznych jest właściwym 
środk'em? 

Znowu, Jak przy ustaw'e konwersyj 
nej, będz'emy mieli ulgę dla aktualnie 
przeciążonych nieruchomości. Zapłacą 
za n'ą wierzyciele, z których kieszeni 
państwo okaże s'ę hojne dla nękanego 
właściciela nieruchomości. 

N'kt jednak n 'e uwierzy, aby mogło 
to spowodować potanianie kapitału pie
niężnego. 

Sytuacja jest o tyle jeszcze trudniej
sza w porównaniu z kredytem amorty
zacyjnym, że tam obniżka procentu wy
raża się bezpośrednio i w sposób legal
ny redukcją wartości kapitałowej l[stu. 
Trać ' tylko aktualny posiadacz listu,' ale 
przyszły dyskontuje sobie obniżkę w 
obniżonym kursie papieru. 

P r z y kredycie nieamortyzacyjnym 
niema nawet tej klapy bezpieczeństwa. 

Jeżeli prawna cena maksymalna ka
pitału rażąco odbiega od ceny rynkowej 
— kapitalista albo zapomocą wszelkie 
go rodzaju mniej lub więcej bezn'ccz 
nych sztuczek ukrywa istotn'e pobiera
ny wyższy procent: albo, Jeżeli jest lo-
jalniejszy względem obowiązującego 
prawa, powstrzymuje się w O g ó l e od lo
katy. Jeden i drugi moment dezorgani
zuje rynek kredytowy, a więc w kon
sekwencji przyczynia się n'e do pota
nienia , a do podrożenia ceny kapitału. 

Pamiętać należy o tem. że ' skąd 
inąd kredyt hipoteczny przeżywa w te 
c h w ' l i ostry kryzys z a u f a n i a . Masowe 
windykacje przekonały wierzycieli 
trudności wydobycia pien'ądza zamuro
wanego w nieruchomości, o uciążliwo
ści i wysokich kosztach procedury w ' n -
dykacyjnej, słowem rozwiały wiele 
iluzji na temat dobrodziejstw tej formy 
kredytu. Tymbardz'ej pożądana Jest w 
tej dziedzinie ostrożność * powśdagl 1 -
wość. Dr. A. Z. 

P i a n r e o r g a n i z a c i l p r o d u k c i 
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Eksport włókienniczy w grudniu 
W Y N O S I Ł O G Ó Ł E M O K O Ł O 4 M I L J O N Ó W Z Ł O T Y C H . 

Według prowizorycznych obliczeń zł., konfekcji 176,6 ton, wartości z l 
związku eksportowego polskiego prze
mysłu włókienniczego, eksport włókien
niczy z okręgu łódzkiego i białostoc
kiego w ciągu miesiąca grudnia przed
stawiał się następująco: przędzy ba
wełnianej barwionej 15,6 ton — war
tości 78,4 tysięcy, przędzy wigonjowej 
barwionej — 6,1 ton wartości zł. 17,9 
tysięcy, przędzy wełnianej barwionej 
9,7 ton za zł. 120 tysięcy. Tkanin ba
wełnianych barwionych 46,3 ton za zł. 
175,6 tysięcy, tkanin wełnianych bar
wionych 35 ton, wartości zł. 165,2 ty
sięcy, tkanin pólwelnianych barwionych 
2,4 ton wartości za zł. 15 tysięcy, tka
nin dzianych bawełnianych barwionych 
3,2 ton za zł. 22,7 tysięcy, firanek ba
wełnianych 1,8 ton za zł. 25 tysięcy, 
filców wełnianych 4,4 ton wartości 44,2 

804,3 tysięcy, koszul bawełnianych 52,4 
ton za zł. 389,8 tysięcy zł. 

Ogółem w ciągu miesiąca grudnia 
wywieziono towarów 353,5 ton wartości 
zł. 1.858.1 tysięcy. 

Przędzy wełnianej (czesankowej nie-
barwionej) w tym okresie wywieziono 
221,3 ton za zl. 2.109,3 tysiące. 

Ogólny więc eksport grudniowy wy
niósł 574.8 ton wartości około 4 miljo
nów zł. (c) 

Gie łda pieniężna-
. . . . . .. I, * R- O Ł '. OFI DQM1A. Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa-

Iutowo-dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz przeważała mocniej
sza, przy obrotach zmniejszonych. No
towano: Gdańsk 173.25 (— 5), Holandja 
359.85 (+ 5), Londyn 29.78 — 29.80 
(+ 5), Nowy Jork 8.925, Nowy Jork-
kabel 8.929, Paryż 34.85, Praga 26.42, 
Szwajcarja 171.85 ( + 5), Tranzakcje nie
notowane: Kopenhaga 154.75 ( + 1401. 
Sztokholm 162.40, Włochy 45.75, w obro 
tach międzybankowych dewizy na Ber
lin 212.45. W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 212, funt angielski w 
gotówce 29.85, dolar gotówkowy 8.92,75, 
rubel złoty 4.66, dolar złoty 9.03,50, 
rubel srebrny 1.31, bilon 0.56. Akcje. 
Na rynku akcyjnym mocniejszą tenden
cję miały akcje Banku Polskiego i Lil
popa. Notowano: Bank Polski 86.50 — 
87.50 ( + 125), Norblin 31.50 ( _ 25). 
Tranzakcje nienotowane: Lilpopy 10.60 

cić 15, za Częstocice 20. Papiery Pro-
centowe. Dla papierów procentowych 
tendencja była nadal bardzo mocna. 
Większych obrotów dokonano 7 proc. 
poż. stabilizacyjną. Notowano: 3 proc. 
poż. budowlana 41.50—41.75 — 41.50 
(+- 30), 4 proc. dolarowa 5 4 — 54.50 
( + 100), 4 proc. inwestycyjna zwykła 
104 — 103 ( + 25), 5 proc. konwersyjna 
41 — 41.50 ( + 50), 6 proc. dolarowa 
55.50 — 55.75 ( + 75), 7 proc. stabiliza
cyjna 54.75 — 55.13 — 54.75 ( + 25), 
4 i pół proc. ziemskie 37 (-f- 25), 7 proc. 
ziemskie dolarowe 37.25 (-f- 12), 5 proc. 
Warszawy 49, 8 proc. Warszawy 45.75 
—45.50. Tranzakcje nienotowane. 7 proc 
stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów 
59, 7 proc. Warszawska 39.50, 7 proc. 
śląska 42.25, 8 proc. dillionowska 61 — 
60,7/8, 6 proc. Warszawy VI emisja 33.75 
— 34 (-f- 50), 4 i pól proc, Warszawy 
odcinki drobne 90, za 8 proc. Łodzi 

też przez 3 . 5 i 6 dni. Obecnie wszył ijniw 
robotnicy pracować będą w centrali, rele p 
dwie zmiany po 6 dni w tygodniu. 0 b« o r r 

w i ę c chodzi o sytuację materialną rofe] e t y 
ników, poprawi się ona znacznie. . iat tyc 

Dotychczas przyjęto już około 2- e, u r z 

robotników. W ciągu bieżącego miel ją w , 
ca przyjęci będą pozostali. pnia 

Natomiast zredukowana będzie His w 
c z ę ś ć p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h , dytorj 

zatrudniona właśnie w oddziałach | rzek 
mocniczych firmy. Centralizacja prc-ndzie t 
cji ma bowiem na celu poważne oszc noi u 

dności administracyjne, z chwilą w Tego 
unieruchomienia zakładów pomoc! srucro1 

c z y c h , dość znaczna liczba biuralist mizne 
okaże s i ę tem samem zbędna. [o pr 

Spraw ra redukcji personelu b iurom za 
go nie jest jednak jeszcze definityw" ich Z; 
przesądzona. Narazie z dniem 1 sty Dnia 
nia b . r. wszyscy pracownicy umysło - będ 
zatrudnieni w Zjednoczonych ZaMc ss 
dach, otrzymali wymówienie. ch r< 

W przyszłym tygodniu odbędzie ch pi 
posiedzenie nowego zarządu Zjednod Dnie 

ładów, pod przewodnictw * pr 
NATURALNEJ wódy J prezesa Maciszewskiego. na któf ty u 

dyr. Hoffman przedłoży całkowity, ol wyj 
cowany przez siebie, plan sanacji pr* s°fou 
siębiorstwa. ^ e . 

Giełda zbożowo- : 

Przy cierpieniach htmoroidaliiych. objawach 
obrzęku wątroby, obstrukcil, popękaniem kiszki _ _ 
grubej, owrzodzeniem, parciu na mocz. bólu w | n v c u Z a k ł a d ó w . DOd 
krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju w sercu.; l , v v " 
zawrocie głowy, stosowanie natura nej wody , 
gorzkiej Franciszka - Józela sprawia zawsze 
przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne wylecze
nie. — Zalecana przez lekarzy. 

— 10.75 (4- 15), za Cukier chciano pła-1 chciano płacić 44.25 

Gie łda z b o i o w a 

towarowa. 
Otwarcie dn. 31 stycznia. 

W dmru 3 stycznia na posiedzeniu 
mitetu organizacyjnego zapadła uch<j 
ła powołania do życia łódzkiej gie 
zbożowo - towarowej. Termin waln 
zebrania giełdy wyznaczony został 
dzień 31 stycznia godz. 6 wiecz. w 
kahi izby przemysłowo - handlom' 
Porządek dzienny walnego zebrania 
bejmuje następujące sprawy: wybór l • 
członków i 9 zastępców rady giełdo*' j S l 

20 członków komisji rozjemczej J** 
członków komisji rewizyjnej. Od oj 
17 bm. będą wyłożone listy wybor^ Jf ó 

celem przejrzenia i ewentualnego u* ra 
pełnienia. Listy te będą wyłożone | S n 
magistracie, w izbie przemysłowo - W 
dlowej. w zrzeszeniu przemysłu i łiaijj fiu 
zbożowego, woj. łódzkiego, oraz w h e l 

n o t o w a n i a b a w e ł n y 
z dnia 3 stycznia 1933 r. 

Nowy York. Loco 6.10, styczeń 5.94, luty 
5:96, miirrcc 6.O0, kwiecień 6 05. maj 6.1J, czer
wiec 6.17. Upiec 6 24, fierpleń 6,29, wrzesień 
6.35, październik 6.42, listopad 6.48, grudzień 
6.57. 

Nowy Orlean. Loco 5.95, styczeń 5 85, ma
rzec 5-97, maj 6.10, lipiec 6.21, październik 6 40, 
grudzień 6.51. 

Liverpool. Loco 5.26, styczeń 4.97, luty 4.97. 
marzec <19P, kwiecień 4.99, maj 5.01, czerwiec 
5 01, lipiec 5.02, sierp cń 5.03, wrzesień 5,04, 
październik 5.05, listopad 5.06, grudzień 5.08, 
styczeń 5.10, luty 5.12. 

Egipska. Loco 7.31, marzec 706, maj 7.14, 
Upiec 7.21, październik 7.33, listopad 7 35, gra 
dż>.cń 7.35. 

Upper. Loco 6.93. olyczeń 662, marzec 6-58. 
mai 6.54, lipiec 6 53, październik 6.49, listopad 
6.49. grudzień 6 48. 

Brema. Loco 7.09, styczeń 6.75. marzec 6.91 
maj 7.05, lipiec 7.15, październik 7.35, grudzień 
7.46 

Aleksandria. Styczeń 13.30, marzec 13 64. 
maj 13 9J, lipiec 14.13, 1 elopad 14.50. 

Ashmouni. lu ty 11.91, kwiecień 11.87, czer
wiec rl.«2. paździ-rnik 1172 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wynosił 2666 ton, w tem żyta 
515 ton. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
w ładunkach wagonowych: żyto stan-
dart I-szy 15.25 — 15.50, Il-gi standart 
15 —> 15.25, pszenica jara szklista czer
wona 26.25 — 26.75, pszenica jednolita 
25.75 — 26.25, pszenica zbierana 24.75 
— 25.25, owies jednolity 16 — 17, 
owies zbierany 14 — 15, jęczmień na 
kaszę 13.50 — 14, jęczmień browarny 
15.50 — 16.50, gryka 15 — 16, proso 
17 — 18, groch polny z workiem 23 — 
25, groch Victoria z workiem 25 — 30, 
wyka 14.50 — 15.50, peluszka 14 — 15, 

r z e w o j e w . organizacji towarzystw \ \ I ' 
ł ek rolniczych. J a d 

Członkami komisji wyborczej z<*>'p&tr. 
łubin niebieski 7.75 — 8.25, rzepak z M u wybrani p p . r j r e ber t . inż. KaweZ* v 
mowy 47 — 49, siemię lniane bazis 90 A n t r > n i K u l ] 3 i wiceprezydent Ranal*b 
proc. 38 — 40, koniczyna czerwona su- d r t Solański i Walczakowski. K o t f l l f L 
rowa bez grubej kanianki 901 — 110, t e n z w r ó c i ł się do województwa o 
koniczyna czerwona bez kanianki o czy- z n a C z e n i e komisarza giełdowego, ktflfc^ 
slości 97 proc. 110 — 125, konjczyna 1 u _ j _ ! « «.._V.„.-Q ,,„RI — 
biała surowa 80 — 110, biała bez ka 
niańki o czystości 97 proc. 110 — 160, 
mąka pszenna luksusowa 43 — 48, 
ziemniaki jadalne 3.50 — 4, mąka pszen 
na 4/0 38 — 43, mąka żytnia pytlowa 
25 — 27, mąka żytnia sitkowa i razo
wa 20 — 21.50, otręby pszenne szale 
9.50 — 10, otręby średnie 9 — 9.50, 
otręby żytnie 8 — 9, kuchy lniane 19.50 
— 20, kuchy rzepakowe 15.50 — 16, 
słonecznikowe 16 — 16.50. 

dzie oraz preliminarz budżetowy. 

R a j p o d l o t k ó w 
S u p e r s z l a g i e r c zesk ie ! p r o d u k c j i 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : *o-3 

ANNY ONDRA i KAROL ŁAMACZ 

funkcje nadzór-' ;o 
rzyjęto regulamin tranzakcji na ? \ \ 

sprawować będzie 

ni 
STRAJK W RUWUŃSKIM PRZEMYŚLE 

MENNICZYM. ^ 
W dwuch największych fabrykach nljjj Pil 

skich w Bohuaji i Temeszwanze wybuchł łC| 
ktńry objął ogółem około 5.000 roboto K Ifc. 
W fabryce w Bohusji robotnicy załqdali j |J-
płacenia im gratyfikacji noworocznej ora* , ™ 
datku odzieżowego. Kierownclwo fabryki ( |^ 
mówiło temu ża/łaiiiu, motywując to e * i k * J 
tuacją wspoomianego przedsiębiorstwa. Na | , 
tek odmowy wybuchł stra/jk, który pomin^^ j* 
terwencji imapeklora rwący nic zootal zlik*1. * 
wany. W fabryce „Induatrla Lane" w T': *. 
»iwarze wszyscy robotnicy otrzymali wym*, ( , 
nia na drugiego ..ty c/n'a. W związku *. j r 
proklamowany został «t-a|k, który przybra* t v 
dzo ostre formy PoJiela zmuszona była W g 
wewiować, aby rozproszyć gromadzące si< P | \ 
fabryką tłumy robotoSków. Zwołana prze' |V 
ftpektora pracy konferencia n>e doprowadź"11 ^ 
pozytywnych wyników, gdyż kierownictw*^ J 
bryki oświadczyło, *s nic jóst w możności u 
nąć wymówień. 
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I d c z y t y r a d j o w e . 
I. — w przerwie koncertu 

fonicznego z Filharmonii Wairsząw-
^ w odczycie dla polskiego świata 

!3f! j y ,P- t. „Niezbędne warunki pracy 
Pt" zabiera glos insp. pracy J. Mie
tka , która omówi szybkie tempo 

. zesnej, wywo-
Bcej wielkie zmęczenie u robotników, 
pszcza u słabszych fizycznie kobiet. 
Ma 9. /. — o godz. 16.40 p. Aleksan 

' i 'vanka wygłosi odczyt p. t. „Co to 
deficyt budżetowy?". Prelekcja ta 
jedną z cyklu noszących miano —• 

.. ładnienia gospodarcze". 
Dnia 10. /. — o godz. 16.25 wygło

SY zostanie dla nauczycieli odczyt 
I J' >.Zespołowa praca gron nauczyciel-

przez naczelnika Włodzimierza 

,ii e Soż dnia o godz. 16.40 wybitny 
Z Rodnik dr. Michał Siedlecki profe-

Uniwersytetu Jagiellońskiego w od-
lk ' c 'e p. t. „Twórcy 1 niszczyciele lą-

omówi świat zwierząt, których 
r 0 |»elety mogą tworzyć skały, oraz 
xjlat tych istot, które kruszą skały mor 

urzyźniają dno morskie i odgry-
, e $ w przyrodzie wybitną rolę. 

Ma II. I. — o godz. 16.40 inż. Wł. 
J"s w sposób popularny zaznajomi 

1 , 1 tytorjum radjowe, „Jak z energji wod 
1 rzek powstaje prąd elektryczny?". 

'ai'Mt to krótki przegląd historji pracy 
z C . W u wyzyskania wodnej energji. 
^ Tegoż dnia o godz. 17.40 p. Elżbieta 
•ciiffucrowa, inspektor pracy, omówi me-
stUnizację i rocjonallzację przemysłu, 

1 0 przyczyny rozrostu pracy kobiet, 
o^z zarobki kobiet w większych mia-
w ! l ch Zachodu 1 w Polsce. 
lĄbnia 12. I. — w dziale kobiecym mó-
fo c będzie p. Marja Morżkowska, udzle-
aMc szeregu praktycznych i poźytecz-

ch rad w dziedzinie „Djety w choro-
e cn przewodów pokarmowych". 

Dnia 13. /. — o godz. 16.40 zabierze 
\v°s przed mikrofonem lwowskim wy-
ir •"Y uczony profesor AjdUklewicz, któ-
ol Wygłosi odczyt z cyklu „Wybitni fi-
rzppfowie współcześni" — p. t. „John 

*Ke, ojciec liberalizmu". 
||i Wnia 14. /. — o godz. 16.40 Otto Ha-

^ a n mówić będzie 'z Wilna "pMa'ją'ć 
Od^ycre p . t. „Dawne łowy" parę 
wkładów.J polowań z 4aiwrki*felJ cza-

w których akta przekazały nam 
^ l k i e g o rodzaju wyczyny gwałtow-

i kłusowników, będących w koli-
z pełnieniem swych obowiązków. 

i Regent bowiem mówić będzie o poloniach nielegalnych. 

flanka o małżeństwie. 
tecjalne wykłady na unlwersy-

* tecie. 
• W drugiej połowie stycznia na uni-
"Li y t e c i e w lndianopolis otwarta zo-
i?'a ostatnio katedra naukł o raałżeń-

c " ^ * Wykłady mają na celu ułatwić 
;ń ^Półżycia małżeńskie i zmniejszyć 
iJ u ostającą liczbę rozwodów. Będą do-
c i c. zyły zagadnień socjalnych, fizjolo-
in v

z »yc ł i , psychologicznych, ekonomtez-
ijKph i religijnych życia małżeńskiego. 
NLeika liczba studentów zapisała s'ę 

na te wykłady ; fakt ten utwierdza 
Mzq uniwersyteckie w przekonaniu, 

g t ^ o w a katedra odpowiada żywotnym 
ti " 'zębom ż y d a amerykańskiego. 
s l v Wykłady poprowadzi pewien wybit-

adwokat miasta, wybrany jako 
iV|£ wca przedmiotu, jakkolwiek sam 
d ̂ a razy s'ę już rozwodz'1 * pod tym 
;i p l e d e m nie może stanow'ć budujące-
&&Przykładu. Wysokość wpisów usta-
c) LJ° na 5 dolarów od osoby za semestr 

b l edn ie 7 i pół dolara od pary mał-

StJ^ktor uniwersytetu oświadczył, że 
, ^ r ż e n i e ka tedry małżeńskiej było 
4 » c

n ' ecznością ze względu na wzrasta-
li Kj? ' l czbę rozwodów, które w Ind !a-
) JJo l is doszły do niepokojącej cyfry 41 
t z- zawartych małżeństw. 

i i MASKARADA CZERWONEGO KRZYŻA. 
' M y^^ in^my, *c dziś odbedzfoe «łę właści-\i ̂ f^arcie karnawału wi-jlką tradycyjną ma-

4 iji *«ą Czerwonego Krzyż* w salach Filharmo-
Jtai a ' e społeczeństwo 16dik:« zawsze darzy-

sympatją -jorcczm. imprezę, ker-
V i i ą Czerwonego Krzvża i dziś również v 'Wi e wypełni 6 a l e Filharmonii, ażeby «-pędzić \ iSyftl ' beztrosko choć jedną noc A więc 

Wóf» J *P«>tkamy się na tej uroczej zsbawie 

J e d y n y f i l m w języku rosyjskim, który został o c e n z u r o w a n y 
J e d y n y f i l m produkcji Sowkino, który uzyskał kwalifikacje a r t y s t y c z n e 
to E Z D O M N I < P M a w żiźń) 

NAJGŁOŚNIEJSZA PARA AKTORÓW 

S y l w i a S y d n e y , F r e d r i c 
35—3 

a r c h 
— w filmie — 

„ B L A S K I i C I E N I E M I Ł O Ś C I " 
KTÓRY WYWOŁAŁ WIELKIE PORUSZENIE WŚRÓD MILJONOWYCH RZESZ KINOMANÓW ŚWIATA. 

U p t i d ł o ś c i i w k l a d g . 
W końcu ub. roku wpłynął do Sądu i Sąd przychylił się do wniosku sędzię 

wniosek komisarza masy upadłości firmy j go komisarza, wyznaczając termin spraw 
„Przemysł Włókienniczy Michała Glase 
ra", Sp. A k c , sędziego handlowego Jul 
jusza Schreera o wyznaczenie ostatecz 
nego terminu dla zgłoszenia wierzytelno
ści tych wierzycieli, którzy jeszcze nie 
zgłosili się, głównie zaś zamieszkałych 
poza granicami Polski. 

r:il!!l! 

dzenia wierzyteniości na okres 4 i 
sięcy. 

Ponadto Sąd zważył, że przedłużenie 
pracy w przędzalni masy upadłości od
będzie się bez żadnego ryzyka dla masy, 
bowiem wyrób przędzy dokonany będzie 
z surowców, dostarczonych przez zama-

K t o k r a d ł w „ R o g o w i e " . 
NOCNY DOZORCA SKAZANY NA PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA. 

f \!hr>

 d a nam dużo pięknych wrażeń. Dochód 
l*fne' r**y_ przeznaczony jest na pogotowie s:mi-

o a godz, 17 w Kasie Filharmonii 

JpJi«'"p*y P r z eznaczony jest na pogotowia =«».. 
T ' • C, K w Łodzi. Bilety można nabywać 

• a J r j p C > K - Piotrkowska 95 od godz. 9 d o 

(g) W restauracji „Rogów" przy uh 
Piotrkowskiej 59 ktoś systematycznie 
kradł. Pani Marja Drożycka — wła
ścicielka zakładu — zrobiła to spostrze
żenie kilkakrotnie: ginęły pr°wianty z 
zapasów, nawet raz pół worka cukru 
wynjósł ktoś ze składu; ginęły nawet 
droższe rzeczy, jak zegarek i pierścio
nek, a gdy panj Drożycka przyniosła ze 
swego mieszkania do lokalu restaura
cyjnego kilkanaście sztuk 500-rublówek 
i kjlka dolarówek, by pokazać je swe
mu bratu, złodziei zabrał sporo bezWar 
toścjowych monet a zostawił dolarów-
ki. Świadczyło to dobitnie o poziomie 
umysłowym tego sprytnego skądinąd 
złodzieja. 

Dlaczego w tych warunkach podej
rzenie padło na wieloletnia pracownjcz 
kę zakładu, osobę, która bezwątpienia 
potrafiłaby odróżnić dolarówkę od 500-

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowsk 
przyjmuje codziennie od 11—2 1 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

poł 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCDOGOO 

4-POKO.IOWEOO nie wyżej pierwsze 
eo piętra w czystym, spokojnym do 
mu wszelkiemi nowoczesnymi wygo 
darni. Zwracać się można w godzinach 
biurowych Piotrkowska 56. Składy 
Towarowe „Warrant" do dyrektora 
Grafa. 30—2\ 
OOOOOOOOOOOOaOOOOGSSOOOOC 
Do akt Nr. 3201—3202 1932 r . 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzł, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7. na zasadzie 
art. -1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
12 stycznia 1933 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy u l Ogrodowej 44, odbę 
dzic się sprzedaż z przetargu publicz 
nego ruchomości, należących do Wła
dysława i Heleny małż. Pancerz ł skła 
dających sie z mebli, maszyn do w y 
robu swetrów irp„ oszacowanych na 
sumę Zt. 4.542.—. 

Łódź. dnia 12 grudnia 1932 r. 
Komornik Adam JAROSZYŃSKI 

rublńwkj — nad tem lepiej nie zastana-
w j a ć się; trzeba nerwów jak postronki, 
by, gdy się jest stale okradanym, nie 
stracić panowania nad sobą. Stara pra-
cownjczka obraziła się i opuściła i>o-
sadę. 

27 października r. ub. służąca z Ro
gowa schwytała złodzieja prawie za 
rękę- Okazało sję, że kradł dozorca 
nocny domu przy ul. Piotrkowskiej 59 
— Stanisław Szymczyk. 

Poszkodowana nawet nie wiedziała, 
że jęj złodzjej ukradł inny jeszcze zega
rek i pierścionek. Przyznał sie. że rze
czy te schował na balkonie pod deską. 

Bardzo zbjedzony i bardzo Pokorny 
Szymczyk przyznał się do winy. Nie 
był nigdy karany, ma drobne dzieci..-

Nieuczciwy dozorca skazany został 
na półtora roku więzienia z zawiesze
niem. 

\US\ .. G U M . ? S\US 

wiających, a nadto przędzalnia praco
wać będzie dla odbiorców dotychczaso
wych, a więc klijenteli znanej i już wy
próbowanej. Sąd, biorąc pod uwagę 
prośbę syndyka tymczasowego, popartą 
przez sędziego komisarza, zezwolił na 
przedłużenie pracy w przędzalni firmy 
„Michał Glaser" Sp. Akc. 

mi 

NIE PREZERWATYWY! — 
'«« w ^ a ź n i e PREZERWATYWY .OLM' 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje 

nergicznicj odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą 

„ O L L A " 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej sławy 

na każdej 
kopercie 

Do akt Nr. 2784 1932 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 17, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 140. na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, z e w 
dniu 12 stycznia 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul, Radwańskiej 
15. odbędzie sic sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Aloksandra i Heleny Żebrowskich I 
składających sie z pianina, oszacowa
nego na sume Zl 1.000.—. 

Łódź. dnia 5 grudnia 1932 r. 
Komornik MARjAN LIPPERT, 

W Ę G I E L 
POCZĄWSZY OD 2-CH KORCY WYSYŁA 
W NAJLEPSZEJ JAKOŚCI DO MIESZKAŃ 

FIRMA 

Józef Józefowicz 
UL. ROKICINSKA 28. 

W y i t a r c z Y ZADZWONIĆ Mr. 151-52. 

D A N C I N G - B A R A f l R I A 

m o n i u s z k i i „ n u i i i n 
D z i ś o t w a r c i e 

I c o c t a i l - b a r u 
pod kierunkiem wytrawnego mixera 

Adw. Alfred Cymerman, rzecznik 
firm „Józef Lipski", Piotrkowska 56, A. 
Sokół i J. Zylberfenig, Piotrkowska 24 i 
Ch. B. Cederbaum, Piotrkowska 34, 
wniósł w dniu wczorajszym podanie dó 
sądu handlowego o ogłoszenie upadłości 
firmie „Jakób Milrad", sprzedaż manu
faktury z siedzibą przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 20. 

Jakób Milrad w ostatnich czasach 
miał zakupić u firm petentek większe 
transporty towarów, przyczem suma 

{irzekraczała zł. 12.000. Na pokrycie na-
eżności Miirad wydawał bądź weksle, 

bądź też czeki na 'Komunalną Kasę 
Oszczędności w Łodzi. 

J ak się okazało w drugiej polowie 
grudnia r. ub. Milrad zaczął spiesznie 
sprzedawać towary ze swego składu ni
żej cen kosztów własnych za gotówkę, 
część zaś towarów ukrył, dopuścił weks
le do protestu, czeki zaś okazały się bez., 
pokrycia. 

Ponieważ w czynie Milrada dopatru- ( 

je się petent podstępnego bankructwa, 
prosił jednocześnie sąd o zastosowanie 
przymusu osobistego. 

Sąd na sesji wczorajszej ogłosił upa
dłość firmie „Milrad", chwilę otwarcia 
upadłości oznaczył na dzień 20 grudnia 
1932 roku, t. j . dnia, w którym pierwsze 
weksle dopuszczone zostały do protestu, 
wyznaczając sędzią komisarzem sędzie
go handlowego Klemensa Poznańskiego. 

Upadłego Milrada postanowił Sąd 
osadzić w areszcie dla dłużników. 

. * • 
Na wniosek sędziego komisarza w 

sprawie upadłości Edmunda Wasilew
skiego, sprzedaż materjałów wełnianych 
i jedwabnych w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej 152, sąd wyznaczył drugi cztero
tygodniowy termin dla sprawdzania wie
rzytelności, gdyż większa część wierzy
cieli dotyebczas nie zgłosiła swych pre-
tensyj. 

W sprawie upadłości firmy „Zjedno
czeni Winiarze i Producenci Polsko-Wę
gierscy", Sp. z ogr. odp. z siedzibą w 
Łodzi przy ul. Andrzeja nr. 7, zawarto 
związek wierzycieli z powodu braku ja
kichkolwiek propozycyj układowych, * 
gdyż pomimo otrzymania zawiadomień; 
upadli Chaim Eihcnbaum i Jadwiga Lu
ba na zebranie nie stawili się, pozostali 
zaś dwaj wspólnicy znajdują się poza 
granicami kraju. 

W międzyczasie upadłym wytoczono 
postępowanie karne i obecnie, wobec 
umorzenia postępowania karnego i ze 
względu na to, że w masie niema jakich
kolwiek aktywów, Sąd na wniosek syn
dyka postanowił postępowanie upadło
ściowe umorzyć. 

* 
Na zebraniu wierzycieli, w sprawie 

upadłości Banku Spółdzielczego Rze
mieślników Łódzkich z siedzibą w Łodzi 
przy Al. Kościuszki 73, odbytem w przed 
miocie wyboru kandydatów na syndy
ków tymczasowych, największą ilość glo 
sów otrzymał dotychczasowy kurator, 
adw. Pniewski. 

Na ostatniej sesji sąd mianował syn
dykami adw. Stanisława Pniewskiego i 

IIIA, Zdzisława Podolskiego. 



Str. 10 1933 5.1 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

P r z e d w i o ś n i e " 
Przebój dźwiękowy curopclsklel produkcji filmowe]. Film przyjęty z 

K R Ó L . 
zachwytem 1 podziwem przez wszystkie stolice Europy p. t.: 

- T O J A " 
: V L R - A S T A B U R I A N . 

Ż E R O M S K I E G O 7 4 ( r ó g K o p e r n i k a ) 

Dziś wielka premjera!!! 

W roli głównej 
NADPROGRAM". TYGODNIK DŹWIĘKOWY I AKTUALNOŚCI KRAJOWE - P g j l t * • 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr. III m. 45 gr. Kupony ulgowe po 70 R ^ a z n e n ° " z \ L , ' , 1 1 ,

A n n a M a y W o l 

NASTĘPNY PROGRAM: SZANGHAJ E K S P R E S ^ ^ o l a c h ^ w n y c i , »GM^ ^ ' i f ^ y ^ S będzie ,i,m dia młodzieży p. t 

z FRED. THOMSONEM 

p. w niedziele i święta o 2 po H 
seans wszystkie miejsca po 45 W DLETRLCH,ANNA May Wong, Cllve Brook I Warner Olaiwłf 

W piątek, dnia 6 stycznia o godz. 11, sobota, D i a b e l s k i w roli głównej. 

ROK 

Koto Łodzi Miasto 
urządza w sobotę, dnia 7 stycznia 1933 r. o godz. 

Meyera pełna oraz Historie Ludzkości 
Hclmoldta w 9 tomach W języku ros. 
okazyjnie DO SPRZEDANIA. Oferty 
do Republiki sub „L. K.' 2 0 - 1 

22 

m 
w sali Filharmonii, u!. Narutowicza Nr. 20 

Mnóstwo niespodzianek. Do tańca przygrywać będą 2 orkiestry 

Bufet na miejscu obficie zaopatrzony. 

Cena biletów zt. 3. 
pp. Akademicy, oficerowie i członkowie Stow. po zl. 2. — Bilety do 

nabycia w dniu balu w Kasie Filharmonii od godz. 10 do 15 i od g. 17 

N A J M O D N I E J S Z E 
I N A J T A ń S Z E 

kwiaty 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystyczne) 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 1S 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2] 

KURSY H a n d l o w e 
W LODZI, UL. PRZEJAZD Nr. 12, TELEF.: 157-91. 

Według ostatniego rozporządzenia Władzy Szkolnej, wykladj] 
na Półrocznych Kursach w następnem półroczu, rozpoczną się 16-goL 
stycznia 1933 roku ogólną zbiórką o godzinie 7-eJ wiecz. 

Zapisy przyjmuje kancełarja kursów codziennie od 11 — 1 ppf 
i od 4 — 8 w. Kierownik kursów I. MANTINBAND. 

UWAGA! Przy wykładzie uwzględniony będzie również obowla. 
żujący obecnie wszędzie sys tem uproszczonej buchalterlll 

hi 

DO WYNAJĘCIA lokal handlowy 3 po 
koje z kuchnią oraz pokój pojedynczy 
Piotrkowska 43. Wiadomość u do-
zorcy. 
4—6 POKOI z wygodami zaraz do wy 
najęcia. K n r ^ , 8 n właściciela. 5 INSTYTUCJA 

POSADY Od( 
dał 

finansowa poszu* liński 
T T e t ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, bezdzietnego małżeństwa w wieku a i e j S C ) 

sklepy, lokale handlowe, biurowe i ją ło 40 lat do dozorowania i sprząta , 
br-czne Pokoje umeblowane, z klatki Oferty pod „Emes do admmlsuT *cki 
schodowe] od zł. 2 5 . - poleca „Lo- Republiki. 

5 BUCHALTER 

DR. ANATOL 
GUTFREUND 

KRYNICA 
i S f t & i »Pod Trąbką" 
D E P T A K 30—2 

[Gabinet kosmetyki l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e j L 

LEKARZ - DENTYSTA 

Rz: 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Teł. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz 
30-, 

przyjmuje 

Dr. MED. 

Al. Kopciou/ski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 

m,v od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
te le f . 121-23 

GABINETY - KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

Duelhewinsonowel 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . 
Usuwa owłosienia. 30—2 

Dr. J . NADEL 
a k u s z e r - a l n c k o l o a 

G o d z i n y p r z y j ą ć o d 3 — 5 I 7 — 8 

P O M O R S K A 7 
T E L E F O N 127.84 

LECZNICA 

choróboczu 
z e s t a ł e m ) ł ó ż k a m i 

D r a Donctiina 
Dl. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 
iPrzyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 

e tc) , a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7 1 / , 50-2 

Kupno I s p r z e d a ż 

ZŁOTO. BIŻUTERJE, kwity lombardo 
we kupuje I płaci najwyższe ceny 

kumpol". Piotrkowska 55. § BUCHALTER - bilansista z długC 
ŁADNY pokój dwuokienny dla solidnej nią praktyką poszukuje posady stl 
osoby ewent. z utrzymaniom. Tamże lub też zajęcia na godziny. Wym* 
pokój z klatki schodowej od gospoda-nia skromne. Łask. oferty pod „J. ... m ' 
rza, Śródmiejska 38, m. 11. 5 do ..Republiki' 1. ( ' l o r e j 
UMEBLOWANY pokój dla dwuch p a - P 0 S z U K I W A N E i kasjerka i bufet^P°ńs 
nów (izr.) do wynajęcia, Piłsudskiego d 0 pierwszorzędnej restauracji. Otf 

I 4 2 - m - 3 - 2 z referencjami pod „Rutynowana" 
1 LUB 2 duże pokoje z oddzielnem wej administracji pisma. 
ściem z meblami lub bez i z utrzyma- 7 r m , w i „„„ • , . . ] 

niem z używalnością telefonu i g t * ^ S i S ^ r ^ S ^ m VI 

T r ^ Ż u U a ^ T 9 UY" U° ^ « y ^ ^ I ^ ^ i ^ S i 
L W A , U , - n i o n y W- ^ s t e p c y na prowincję 
POKÓJ umeblowany słoneczny ze szukiwani. Zgłaszać się Ptotrfco* 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia Ki 79, m. 77, 
lińskiego 44. 111. 35. 5 —'•—'• 
POKÓJ umeblowany, słoneczny ze p O T ! * z l ^ N Y suW<*t fryzjerski 
wszelkiemi wygodami z niekrępujacem 1 r z c l a Z ( 1 4 ° -
wejściem z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Lipowa 20. m. 5, front, II 
Diełro I ROZMAITO 

w e K U P U J E 1 Y I A W , U C I Y, J • " .—; — — r 

Zakład jubilerski I. Fijałko. Piotrków- POKÓJ frontowy, umeblowany z te-
Q0 1 - R T-..ll.„ rnlMit.mn nami rtn WV. ska 7. 

OKAZYJNIE kapa na 2 łóżka ręcznej 
roboty (filet) do sprzedania. Gdańska ANUQI 
43. m. 10. 2 4 

lefonem. Tylko solidnemu panu do wy 
najęcia. Piotrkowska 83. front m. 1 
9—10. 2—4. 7 . 8 wlecz. 

I A ',Tl 

DŹWIĘKOWE KINO 

FUTRO męskie b. eleganckie, czarne, 
na cybetach, kołnierz wydra, sprze 
dam za bezcen, Piotrkowska 189, m. 4 

_J 
SiNOWADŁO na jedwab i trejbmaszy 
nc poszkuję Stober, Łódź, Wólczań 
ska 144. m. 42. 6; 

Nr Z 572/31 B R Y L A N T Y , złoto, srebro, różną bi 
' , . „ _ . . „ żuterję oraz kwity lombardowe kupuje 

O G Ł O S Z E N I E , i płaci najwyższe ceny. M. Mizcs, 
Sąd Grodzki w Łodzi, Oddział Cy- Piotrkowska 30. 

wtlny na mocy art. 94 Prawa wekslo 
wogo z dnia 14 listopada 1924 r. (Dz. 1 
Ust. R . P . 100/24 wzywa posiadacza] 

wekslu na sume 200 (dwustu) złotych | 
podpisanego przez Zyslę Rabiner, Jó 
zefa Rabinera firmę „Nadel i Tanc 
Szmita Lewi, Mordkę Lejba Lichten-
steina 1 Chemję Cyglcr, opatrzonego 
klauzulą egzekucyjną Sadu Grodzkie
go w Łodzi Nr. A 42650/30, aby w cią 
gu 60 dni od dnia opublikowania tego 
ogłoszenia stawił sie i okazał powyż
szy weksel Sądowi Grodzkiemu w Ło 
dzi. Oddział Cywilny/ pod skutkami 
przewidzianomi w art. 94 ust. 5 wy 

umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero
wa 6, m. 12. od godz. 10 rano d 
po ppl-

DROBNE ogłoszenia w ..Repub«! 
są najlepszym i najtańszym srodJ"n o\v 
zetknięcia zainteresowanych stf 1 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub 1 j 6 t i ; 

lokatora, 2) znaleźć mieszkanie l ri, 1 

pojedynczy pokoi. 3) sprzedać nlj. Po 
chomość lub rzecz, 4) kupić cos» Pr 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. ictv 
wyszukać pracownika — niechaj " -

W CENTRUM ładny pokój umeblowa 
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. W y S Z u k a ć pracownika — n 
Wiadomość: Wólczańska 62, m. 5 (róg da drobne ogłoszeni* do .Repupl 1 , , . 1 1 

Andrzeja) w godz. 3—5 popoł. i 8—9 • • • — -^Ocli 
wiecz. , Z NAGRODY 200 zl. Zgubiono pierś' 6r v 

mieszkanie nek o trzech brylantach i sygnet & fc -%> 
PERL 

ZAMIENIĘ trzypokojowe ... 
z kuchnia na jeden pokój z kuchnią, bowy. Powyższą nagrodę 
Oferty sub: „Trzy pokoje" do admi- Kilińskiego 63—7 lub telefon 
nistracii c e 2. 

Poc 

w Łodzi, BEZ DŁUGÓW w śródmieś-
ciu z całkowitym urządzeniem i apa- żej wspomnianego prawa wekslowego, 
raturą Przewodniczący Oddziału 

r x o C D D D 7 P n a N l b Sędzia Grodzki (podpis nieczytelny). 
U U A K K K A L U R J M N Starszy Sekretarz (podpis nieczytelny) 

cw. do wydzierżawienia na dogodnych . 
warunkach Oferty sub: „Dźwiękowej Nr. 3232 1932 r . 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, 
]przy ul. Piramowicza 7. na zasadzie 
art. 1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 
12 stycznia 1933 r. od godz. 10 rano 
Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 26, od
będzie się sprzedaż z przetargu publi
cznego ruchomości, należących do 
, Abrama Łajba Gothajnera i Tauby 
[Gothajner i składających się z kołder, 
obrusów, chustek, portjer itp., oszaco
wanych na sume Zl. 840. 

Łódź, dnia 16 grudnia 1932 r. 
Komornik Adam JAROSZYŃSKI 

KOLUMNA 
Pensionat dla dzieci S. 6OREWICZ0WEJ 
nadal czynny. , Rutynowana panna do 
dzieci i wykwalifikowana, opieka mę
ska. Pomoc w nauce, sporty zimowe 
na miejscu. Kuchnia smaczna i obfita. 
Telefon w willi Nr. 3. Wiadomość na 
miejscu. Kolumna, willa Szenfclda, ul. 
Piotrkowska 23 (2 minuty od stacji) 

lub w Łodzi, telefon 128-99 

Kaszel 
chrypkę, zakatarzenia nosa, gardła 

oskrzeli itp. leczą i usuwają 

ZIOŁA „POLANA" 
zatwierdź, przez M. S. W. Nr. rej 

1349 
CENA ZŁ. 2.— 

do nabycia w Aptece D-ra Farm, 
R. REMBIEUNSKIEGO 

w Lodzi, 
ul. ANDRZEJA nr. 28. tel. 149-91. 

- - > ICHL 
POKÓJ frontowy na I piętrze z niekrę D Q P | E R \ y S Z O R Z E D N E G O zak' 1 Hj c 

pującem wejściem do wynajęcia, Wól- f r y , z j c r s k i e g o poszukuje wspólnika * 
czańska Nr. 21. m. 10. 2 skiego w centrum miasta. Oferty » 
2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi „Zakład" 
wygodami do wynajęcia, Wólozanska N A A , N A 1 

Nr 253. Wiadomość u dozorcy. 5 RESTAURACJA i bufet do oddani»|>i 
dzierżawę na dogodnych warunKa <• ' , , • dzierżawę na dogodnych warunkn 

WSPÓŁLOKATORKĘ do pokoju urnę- Q f e r t p r a v j m u J e Ż a rząd Ogniska 
blowancgo Z wygodami, wejście c e r s k i e g 0 u | i c a j w . Jerzego * 

wprost z sieni, poszukuję. Andrzeja 45 d z y g o d z tg—15 do dnia 
18 od 10—14-ej. 5 1 9 g 3 r 0 ) X U i « 

Jerzego Nr. 2 
10 sty< 

ELEGANCKO umeblowany dwuokien-
ny pokój, wejście z klatki schodowe! 1 39-LETNI poszukuje znajomości * 
telefonem na pierwsizem piętrze od teligentną panią znudzoną bezczł'"! 
zaraz do wynajęcia kulturalnemu panu ścią, która nie żąda pomocy mąteni 
Piotrkowska 90, m. 12. § n c j . Dyskrecja pożądana. Ofe J C L 

— ; ; — ; fotogr. do Republiki pod .„Żonaty, 
DWUCH Panów przyjmę na mieszka- 1** nie, Piotrkowska 
pralni 

41. Wiadomość 

LOKALE 

3—4-POKOJOWE mieszkanie z wsze 
kiemi wygodami w centrum miasta w 
czystym domu poszukiwane. Ofertyl , 
sub „G. R. 4" przyjmuje administracja| 

8 

ZAGUBIONE DOKUM. 

DO WYNAJĘCIA w centrum Piotr 
kowskiej 3 lokale, dom czysty i bar 
dzo spokojny, czynsz komorniany ni 
Iski. Oferty sub ..Lokale 3 " . 

POKÓJ w centrum, niekrępujące wej 
ście z wygodami od zaraz do wynaję-, 
cia 1 piętro front. Traugutta 16, m. 19 

|ZYGMUNT Kostera rocznik 1905 W ̂  
bil książeczkę wojskową wydaną » %. 
K. U. Łask — Sieradz. 

Dl, 

UMEBLOWANY pokój dla solidnego, 
pana do wynajęcia. Piotrkowska 189, PRZYJMĘ pana 
mieszk.-4. 301 dzic na mieszka: 

SKROMNIE umeblowany pokoi przj 
inteligentnej rodzinie do wynajęcia cw. 
z obiadami lub calodziennem utrzyma 

niem Narutowicza 47. m, 16. 
pracującego w urzę-

ie, Andrzeja 36, m. 7 

ZGUBIONO weksel zaprotestowany.] 
'złotych 100 płatny 30 listopada 19^1 

wystawienia D. H. Geldmaną, a. 'I" 
morska 5 na zlecenie Hilary Kolski- pj| 
irutowicza 49 oraz weksel in blancy 
złotych 120.— z wystawienia P . , K " 
wergera. Weksle niniejsze unie* 

niani. 

R, A T ! „ 1 A H ^ I N I C Ł M R I F L Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od 
Redakcja I Adm^t rac j^a . P - G ^ ^ t s o 5 p o d a r c z y I sekretariat nocny. 

godz. 17 do 19, —Telefonyi Administracja: 122-14 
136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P . K. O-

Redakcja: Sekretar iat redakcji 127-24, referaty: mlejs 
Wydawnictwo ..Republika'' 68-148. ^ 

- <• MM I G Ł O S Z E N I A : Powierzchnią stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dziel 
P P R n i i n i P F a f a R P n i l ł l l l k l c e n y ARIN^J -z" 1'"- s ' r ° n a o*»°»«ń ."wykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
I 1 ULBBJIIIUI Q l f l )«ILLJ|IUIJLLLLL ' c , L ^ ^ . OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 

'nnTJ „ ŁTWII;Z.iZ A,N* I E RA2iM NL- ^ . e k r o l o K i , ~ 4 0 « WJ«M« mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10 - Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj. 
?NTIITÓ/^.?i , Mn e lf ,.? a' JWtfMienle'MFEJTĘA dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrank-zne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznic: z przesyłka pocztową w oisce 
7 | 5.50. zagranica zl. 1 0 . - ..Republika' I 
,,Express' ' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl, 7 miesięcznie 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, %J 
wniesione będą'najpóźniej w ciągu tyJ£° jar 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, J \ 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z ' h 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsi: yi, ogłoszenia tej samej treści co p i e r w s ^ 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają ' fji 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania * w 

zapłaty Uib powtórzenia ogłoszenia-

zl. 7 miesięcznie. i » , , , ._ 

Za WYDAWCĘ: WYDAWNICTWO „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", s p . z o g r . odp. w Łodzi, Piotrkowska 491 

"I 


